
H. Jabłoński przyjął 
ministra handlu Iranu
Przewodniczący Rady Pań­

stwa Henryk Jabłoński przy­
jął 8 bm. w Belwederze prze­
bywającego w Polsce mini­
stra handlu cesarstwa Iranu
Kreiduna Mahdavi.

Przedmiotem rozmowy były 
Sprawy dalszego rozwoju sto­
sunków między Polską i Ira­
nem, ze szczególnym uwzględ 
Bieniem możliwości istnieją­
cych w tym zakresie w poten 
cjałach gospodarczych obu kra 
jów.

W spotkaniu uczestniczyli: 
minister handlu zagraniczne­
go i gospodarki morskiej — 
Jerzy Olszewski i wicemini­
ster handlu Iranu — Alireza 
Arouzi.

Obecny był ambasador ce­
sarstwa Iranu w Polsce — Sol 
tan Hossein Vakili Sanandaji.

PAP

Zakończenie 
polsko-amerykańskich 

konsultacji handlowych 
Wczoraj w godzinach poran­

nych w salach Urzędu Rady 
Ministrów w Warszawie pod­
pisano protokół uzgodnień z 
zakończonej V sesji polsko- 
amerykańskiej komisji do 
spraw handlu. Wytycza on kie­
runki dalszego rozwoju wy­
miany handlowej i szeroko po- I 
jętej współpracy gospodarczej 
między obu krajami oraz okres 
la te dziedziny, w których mo­
że i powinna się rozwijać ko­
operacja przemysłowa. (PAP)

Poznańskie spotkanie 
Prezydium WRN i posłów

W gmachu poznańskiego Urzędu Wojewódzkiego spotkali 
się wczoraj członkowie Prezydium Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej oraz posłowie — członkowie Wojewódzkiego Zespo 
łu Poselskiego w Poznaniu, by omówić najważniejsze zada­
nia wynikające z Wytycznych na VII Zjazd PZPR. W obra­
dach, prowadzonych przez przewodniczącego Wojewódzkiej 
Rady Narodowej, I sekretarza KW PZPR — Jerzego Zasad**, 
uczestniczy! również wojewoda poznański — Stanisław Co 
zaś.
Na wstępie J. Zasada przed 

Etawił dokonania mieszkań­
ców Wielkopolski w upływają 
cym pięcioleciu, którzy pod prze 
wodnictwem partii pracowali 
wydajnie i ofiarnie na rzecz 
przyspieszenia postępu społecz 
no-gospodarczego. Dorobek 
ostatnich lat dostrzegalny jest 
w każdej dziedzinie życia; w 
budowie dróg, obiektów służ­
by zdrowia i wypoczynku, ba 
zie handlu, rozwoju usług, a 
przede wszystkim w zakresie 
rozwoju produkcji przemysło 
wej i rolnej. Wydatnie wzrosła 
w latach 1971—1975 siła na­
bywcza ludności w miastach i 
na wsi.

Wytyczne na VII Zjazd 
PZPR stawiają przed ludźmi 
pracy Poznańskiego zadania 
jeszcze ambitniejsze — kon­
tynuował mówca. — Hasło, rzu 
cone przez kierownictwo par­
tii: o lepszą jakość pracy i ży 
cia oznacza dla nas zwiększe­
nie rozmiarów budownictwa 
mieszkaniowego, rozwój han­
dlu, unowocześnianie produk-. 
cji przemysłowej i pomnaża­
nie produkcji rolnej, rozwiązy 
wanie wielu drobnych codzien 
nych spraw stanowiących cząst 
kę problemów wielkich. Na 
przykład — z inicjatywy woje 
wódzkiej instancji partyjnej 
— przewiduje się rozwiązanie 
problemu przedszkoli w Poz­
naniu w ciągu dwu najbliż­
szych lat.

Istotne znaczenie mają po­
nadto — z jednej strony zdy 
scyplinowanie obywateli i co 
raz lepsza praca administra­
cji państwowej oraz gospodar 
czej. Ważną sprawą, wymaga­
jącą starań ogółu społeczeń­
stwa, jest zwalczanie przeja­
wów chamstwa i chuligaństwa, 
dbałość o podnoszenie kultu­
ry współżycia.

W dyskusji — zabierający 
głos posłowie i radni, reprezen 
tujący PZPR, ZSL, SD oraz Fe 
derację Socjalistycznych ZMP, 
mówiąc o dokonaniach ostat­
nich lat, których bilans jest
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32 rocznica powstania Wojska Polskiego

E. Gierek wśród żołnierzy ■ budowniczych
Jest już tradycja, że corocznie przed zbliżającym się świę­

tem Wojska Polskiego — członkowie najwyższych władz 
składają wizyty żołnierzom naszej armii. 8 bm. w przededniu 
32 rocznicy powstania Ludowego Wojska Polskiego — I se­
kretarz KC PZPR — Edward Gierek odwiedził żołnierzy 
zgrupowania wojsk kolejowych i drogowych w Rząsawie 
k/Częstochowy budujących drogę szybkiego ruchu Katowice 
— Warszawa.
Gościowi towarzyszył czło­

nek Biura Politycznego KC 
PZPR, minister obrony naro­
dowej gen. armii Wojciech Ja­
ruzelski oraz członkowie kie­
rownictwa MON. Obecny był 
I sekretarz KW PZPR w Czę­
stochowie Józef Grygiel.

Żołnierze wojsk kolejowych 
i drogowych, dla których poli­
gonem są inwestycje gospodar­
ki narodowej, wyremontowali 
w br. kilkaset kilometrów sta­
rych i wybudowali ponad 150 
km nowych torów, zmoderni­
zowali ponad 200 km dróg, od­
dali do użytku kilkadziesiąt 
wiaduktów oraz mostów dro­
gowych i kolejowych. Żołnier- 

pod każdym względem dodat­
ni, wskazywali zarazem na 
szczególnie istotne problemy, 
oczekujące rozwiązania w nad 
chodzącym pięcioleciu. Do ta­
kich problemów zaliczono dal 
sze zwiększanie produkcji rol­
nej, potrzebę poszerzenia pod­
poznańskiego zaplecza owoco- 
wo-warzywniczego, doskonale 
nie usług, stałe usprawnianie 
funkcjonowania administracji, 
polepszanie opieki zdrowotnej 
nad ludnością wiejską, podno 
szenie poziomu organizacji pra 
cy ze szczególnym uwzględnię 
niem przemysłu jako ważkiej 
drogi wykorzystywania pro­
dukcyjnych rezerw.

Przewodniczący obradom do 
konując podsumowania wypo 
wiedzi dał wyraz przekona­
nia, że robotnicy, inteligencja, 
rolnicy województwa poznań­
skiego — w pełni i z nadwyż­
ką, dla uczczenia zbliżającego 
się VII Zjazdu, wykonają swo­
je zadania produkcyjne, zada­
nia dostaw ziemiopłodów, 
troszczyć się również będą na 
dal o ład, obywatelską dyscy­
plinę i wysoką jakość pracy.

(pź)

Rozmowy H. Asad - J. Arafat
Agencja „WAFA” poinformowa 

la, że prezydent Syrii H. Asad 
przyjął przewodniczącego Komi­
tetu Wykonawczego Organizacji 
Wyzwolenia Palestyny, J. Arafa­
ta. Rozmowa trwała 5 godzin i do 
tyczyła aktualnej sytuacji na Bli­
skim Wschodzie, a zwłaszcza jej 
rozwoju po zawarciu egipsko-izra- 
elskiego porozumienia w sprawie 
kolejnego etapu rozdzielenia wojsk 
na Synaju. Szef państwa syryj­
skiego i przywódca palestyński 
omawiali konsekwencje, jakie ma 
to porozumienie dla sprawy arab 
skiej i palestyńskiej.

Obrady SALT
W środę odbyło się w Genewie 

kolejne spotkanie delegacji ra­
dzieckiej i amerykańskiej, biorą- 

skie ekipy pracują obecnie m. 
in. przy rozbudowie węzłów 
komunikacyjnych: śląskiego,
■warszawskiego i gdańskiego. 
Uczestniczą aktywnie w budo­
wie obiektów komunikacyj­
nych na terenie Huty Katowi­
ce, Portu Północnego i płoc­
kiej petrochemii. Modernizują 
nadodrzańską magistralę wę­
glową i centralną magistralę 
kolejową. Ofiarny, szkolenio­
wy trud daje gospodarce po­
ważne oszczędności.

Po wysłuchaniu meldunku 
Ina temat prac i świadczeń 
naszych sił zbrojnych dla 
gospodarki narodowej w la­
tach 1971—1975 a także infor­
macji o udziale wojsk kolejo­
wych i drogowych w rozbudo­
wie sieci komunikacyjnej, ze 
szczególnym uwzględnieniem 
zadań realizowanych w roku 
bieżącym oraz na temat inwe­
stycji •— drogi szybkiego ru­
chu Katowice — Warszawa, 
Edward Gierek zwiedził obiek­
ty budowlane a następnie przy 
był na teren żołnierskiego 
zgrupowania polowego.

I sekretarz KC PZPR obej­
rzał rejon zakwaterowania, in­
teresując się warunkami ży­
cia żołnierzy i kadry w wa­
runkach pol^wych. Odwiedził 
także żołnierzy m. jn. kompa­
nii budowy mostów oraz podod­
działu, w którym służbę pełni 
starszy kapral pchor. mgr inż. 
Janusz Antonów, absolwent 
Politechniki Śląskiej, obecnie 
słuchacz Szkoły Oficerów Re- 
zerwy.

Przodujący żołnierz — ka­
pral Andrzej Jabłoński zapew­
nił dostojnego gościa, że żoł­
nierze dołożą wszelkich starań, 
aby w terminie wykonać wszel 
kie zadania, wspomagające gos 
podarkę.

Gratuluję wam osiągnięć i 
życzę dalszych sukcesów — 
powiedział E. Gierek w roz­
mowie z żołnierzami — budów 
niczymi.

Następnie I sekretarz KC 
PZPR uczestniczył w spotka­
niu z żołnierzami i kadrą zgru­
powania.

Ludowe Wojsko Polskie — 
powiedział Edward Gierek 
zwracając się do żołnierzy — 
niezawodnie służy ojczyźnie. 
Zabezpiecza ono niepodległy, 
socjalistyczny byt narodu oraz 
wnosi cenny wkład w rozwój 
państwa, w życie społeczne, w 
nostęp gospodarki, nauki i kul­
tury, w wychowanie młodego 
pokolenia. Na wszystkich fron­
tach budownictwa soejalistycz-

cych odział w rokowaniach na te 
mat ograniczenia strategicznych 
zbrojeń ofensywnych (SALT).

D. Bijedic u Mao Tse-tunga
Premier Jugosławii, D. Bijedie 

został przyjęty w środę w Peki­
nie przez przewodniczącego KP 
Chin, Mao Tse-tung. Premier SFR.T 
przebywa z oficjalną wizytą w 
Chinach i prowadzi rozmowy na 
temat dwustronnych stosunków 
gospodarczych i sytuacji między­
narodowej.

Indonezyjskie dementi
Rzecznik indonezyjskiego mini­

sterstwa obrony zaprzeczył, jako­
by wojska indonezyjskie zaatako­
wały miasto Batugade w Timorze 
portugalskim. Rzecznik określił 
wcześniejsze doniesienia na ten te 
mat jako nieprawdziwe, mówiąc 
że Indonezja nigdy nie wydała roz 
kazu do ataku. Wydawana przez ar 
mię indonezyjską gazeta „Angka- 
tan Bersenjata*’ pisze we wtorko­
wym wydaniu, że Demokratyczny 
Związek Timoru (UDT) — jedna 
z trzech organizacji rywal.zują- 

nego żołnierz polski obecny 
jest swoją ofiarną pracą, swoją 
obywatelską inicjatywą i ak­
tywnością. Nasza armia źyje 
wspólnym rytmem myśli i pra­
cy z klasą robotniczą, z całym 
narodem. Nakłady na obron­
ność, niezbędne dla umocnie­
nia bezpieczeństwa kraju — 
stwierdził I sekretarz KC 
PZPR — są w znacznej mierze 
zwracane społeczeństwu po­
przez bezpośredni udział woj­
ska, wojskowej kadry nauko­
wej, wojskowych specjalistów 
różnych dziedzin oraz wielu ty­
sięcy żołnierzy w pracach o 
wielkim znaczeniu gospodar­
czym i technicznym, wymaga­
jących dyscypliny i sprawności 
organizacyjnej. Partia wysoko

Dokończenie na str. 2

H.-D. Genscher
przybywa do Polski
Na zaproszenie ministra 

spraw zagranicznych PRL 9 
bm. przybywa z oficjalną wi­
zytą do Polski minister spraw 
zagranicznych RFN — Hans- 
Dietrich Genscher.

W trakcie dwudniowej wi­
zyty nastąpi w Warszawie pod 
pisanie porozumień osiągnię­
tych w wyniku spotkania I se 
kretarza KC PZPR Edwarda 
Gierka i kanclerza RFN Hel­
muta Schmidta w Helsinkach. 
Służą one dalszemu rozwojowi 
procesu normalizacji stosun­
ków między. . obu państwami, 
dla której warunki stworzył 
podpisany w 1970 r. układ mię 
dzy Polską i RFN.

Porozumienia te znalazły sze 
roki rezonans w Europie; oce­
niono je jako ważne dla nasze 
go kontynentu wydarzenie, po 
twierdzające i realizujące w 
praktyce „ducha Helsinek”.

Min. Genscher przyjęty bę­
dzie przez czołowych przedsta 
wicieli polskiego życia noli- 
tycznego i państwowego. Zapo 
wiedziane zostały również roz­
mowy obu ministrów spraw 
zagranicznych, w trakcie któ­
rych —■ jak można przypusz­
czać — omawiane będą żarów 
no problemy stosunków dwu­
stronnych, jak i szereg soraw 
międzynarodowych. (PAP)

Następca
Mao Tse-tunga?
Z pogłosek cytowanych przez 

wychodzący z Hongkongu w ję­
zyku chińskim dziennik „Tin Tin 
yat po” wynikałoby, że Komitet 
Centralny KPCh poinformował 
swych członków w całym kraju, 
iż przewodniczący Mao Tse-tung 
wyznaczył swym następcą wicepre 
miera Ten Siao-pinga. (PAP) 

cych o władzę w Timorze portu­
galskim — odbiła w poniedziałek 
miasto Batugate wypierając s^ń 
oddziały organizacji Fretilin.
Jednostki UM wspomaga­

ne miały być przez od­
działy trzeciej z organizacji timor 
skich — Ludowo-Demokratyczne­
go Stowarzyszenia Timoru (Apode 
ti) — która domaga się przyłącze­
nia Timoru wschodniego do Ind* 
nezji.

Sukces MPLA
Siły zbrojne Ludowego Ruchu 

Wyzwolenia Angoli (MPLA) zdo­
były obóz wojskowy Ancoąua — 
ważny punkt strategiczny w pobli 
żu granicy z Namibią. Informuje 
o tym opublikowany w Luandzie 
komunikat MPLA. W czasie walk 
w tym rejonie rozgromione zosta 
ły m. in. oddziały najemników.

„Kosmos -775“
W środę w Związku Radzieckim 

wypuszczony został satelita ziemi 
„Kosmos-775” w celu kontyn.uowa, 
nia badań przestrzeni kosmicznej. 
Odległość orbity satelity od po-

Rośnie najwyższy budynek Poznani z

Ostatnio zakończono roboty konstrukcyjne piątej kondygnacji ho­
telu „Poznań1', który powstaje między ulicami: Marchlewskiego, 
Dzierżyńskiego, Kościuszki i Ratajczaka. Najniższe piętra — już 
gotowe, przeznaczone będą na pomieszczenia reprezentacyjne, 
gastronomiczne i techniczne. Obecnie załogi generalnego wyko­
nawcy - Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budowlanego nr 3 i pod­
wykonawców koncentrują swój wysiłek na robotach wewnątrz bu­
dynku oraz przy budowie parkingu. 21-kondygnacyjny hotel (w tym 
16 pięter mieszkalnych), najwyższy budynek Poznania posiadać 
będzie około 1000 miejsc noclegowych, 1100 gastronomicznych 
i 420 parkingowych. Część mieszkalna budynku montowana będzie 
z wielkrcfh płyt, dostarczanych z wytwórni na Winogradach. Na 
zdjęciu: fragment budowy hotelu od strony ul. Marchlewskiego.

Fot. — K. Przychodzki

V/ czynie zjazdowym

Ulepszanie obsługi rolnictwa
Duże znaczenie dla zwiększenia wydajności gospodarki rol­

nej ma sprawniejsza obsługa producentów ze strony prze­
znaczonych do tego instytucji.
Jedną z najważniejszych 

jest Zjednoczenie Technicznej 
Obsługi Rolnictwa w Pozna­
niu, które w podległych sobie 
zakładach państwowych ośrod 
ków maszynowych specjalizu­
je się przede wszystkim w re­
montach kapitalnych ciągni­
ków i maszyn rolniczych, w na

Delegacja
Rady Najwyższej ZSRR 

na Kielecczyźnie
Przebywająca w naszym kraju 

delegacja Rady Najwyższej Związ 
ku Radzieckiego z przewodniczą­
cym Rady Związku Rady Najwyż 
szej ZSRR, Aleksiejem Szitikowem 
przybyła wczoraj na Kielecczyznę. 
Na granicy województwa gości po 
witali gospodarze Ziemi Kielec­
kiej oraz delegacja robotników z 
zakładów metalowych w Skarży­
sku Kamiennym.

W gmachu Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR w Kielcach delegacja 
radziecka spotkała się z egzeku­
tywą KW, władzami miasta i ak­
tywem Towarzystwa Przyjaźni Pol 
sko-Radzieckie j. Delegacja zwie­
dziła m. in. stację satelitarną w 
Psarach oraz Politechnikę święto­
krzyską i Wyższą Szkołę Pedago­
giczną w Kielcach. (PAP) 

wierzchni ziemi wynosi 35.900 km. । 
Aparatura naukowa działa spraw­
nie.

Zatonął statek panamski
Japoński Urząd Bezpieczeństwa 

Morskiego zakomunikował w śro­
dę, że w odległości około 4.000 km 
na południe od Tokio zatonął na 
Pacyfiku frachtowiec panamski 
„Denpasar”. Płynący w pobliżu 
statek japoński uratował 13 rozbit 
ków. 13 innych marynarzy uwa­
ża się za zaginionych. Na pokła­
dzie statku znajdowała się załoga 
zwerbowana na Filipinach.

Wielki karambol
Na autostradzie w odległości o- 

koło 20 km na północ od Dublina 
wydarzyłasię tragiczna katastrofa, 
w której uczestniczyło 7 samocho 
dów osobowych. 5 osób poniosło 
śmierć na miejscu.

JM. ’

prawach gwarancyjnych, w 
tym również sprzętu przez,na- 
czonegó do mechanizacji ho­
dowli.

Załogi państwowych ośrod­
ków maszynowych w odpowie­
dzi na apel najwyższych władz 
partyjnych i rządowych pod­
jęły wiosną bieżącego roku zo 
bowiązania produkcyjne i czy­
ny społeczne na sumę 18 742 000 
zł. Do końca września br. war­
tość ich wykonania osiągnęła 
sumę 8 860 000 zł. Wprowadzo­
no również wiele nowych roz­
wiązań technicznych, techno­
logii remontów maszyn, a tak­
że prototypów potrzebnych w 
rolnictwie maszyn i urządzeń.

Tak np. w POM Mirosławiec 
w woj. pilskim skonstruowano 
dmuchawę do podawania sło­
my o wydajności 16 ton/godz_ 
której produkuję rozpocznie 
się w tym ośrodku jeszcze w 
bieżącym kwartale. Dzięki 
specjalizacji w naprawie zes­
połów ciągników w 9 wyzna­
czonych POM skrócono maksy 
malnie czas remontów kapital­
nych traktorów C 4011 i C-355. 
Regeneracja części zamien­
nych do kombajnów w POM 
Kąkolewo i opracowanie no­
wych technologii klejenia blo­
ków silników w Zakładzie Na­
prawczym Mechanizacji Rol­
nictwa w Poznaniu, to z kolei 
znaczne oszczędności materia­
łowe, a udoskonalenie techno 
logii naprawy głównej silni­
ków typu Leyland pozwala 
POM w Kostrzyniu, obsługują­
cemu rejon Polski zachodniej, 
przyjmować zlecenia remontu 
tego typu silników, pracują­
cych za granicą, (emp)

asssia
Polska - Węgry 4:2 (3:1)

Dobry mecz 
naszych piłkarzy

W środę 8 bm. rozegrano na 
stadionie ŁKS w Łodzi między 
państwowe spotkanie piłkar­
skie Polska — Węgry.

Drużyny rozpoczęły mecz w 
składach:

Węgry — Laszlo Koracs —■ 
Janes Nagy, Laszlo Balint, Ti 
bor Rab, Sandor Lukacs, Jozsef 
Kovacs, Tibor Nyilasi, Sandor

Dokończenie na sir, 4



KRONIKA

SESJA PUBLICYSTÓW 
ROLNYCH PR I TV

Od 8 <Ło 11 hm. ©Ubywa cię w 
Wielkopolsce dwunasta z kolei 
•Ja szkoleniowa publicystów rol- 
»ycH Polskiego Radia i Telewizji 
* całego kraju, której głównym 
tematesn są zagadnienia zbożowo- 
paszowe. W programie, oprócz wy 
kładów naukowców z poznańskiej 
AB przewidziane jest zwiedzanie 
przodujących ośrodków rolnych 
hodowli mrodowej, państwowych 
gospodarstw rolnych oraz nauko­
wych zakładów doświadczalnych, 
a także gospodarstw specjalistycz 
nych rolników indywidualnych. Pu 
hlicyści spotkają się też z gospo­
darzami województw leszczyńskie 
go i poznańskiego, (emp)
TEATR NOWY JEDZIE DO NRD

Tradycyjnie już obchodzone są 
w NRD Dni Teatru Polskiego. Do 
udziału w nich zaproszony został 
Teatr Nowy z Poznania. Przedsta 
Wi on w najbliższą niedzielę na 
scenie Teatru Kleista we Frank­
furcie nad Odrą sztukę „Oni” Sta 
Biaława Ignacego Witkiewicza w 
yeż. Izabelli Cywińskiej.

W roku 1974 łeatr Nowy prezen 
*ował w NRD spektakle „A jak 
królem, a jak katem będziesz” •- 
raz „Operę za trzy grosze”, (bran)

32 rocznica powstania 
Wojska Polskiego
Dokończenie ze str. 1 

eeni ten dorobek Ludowego 
Wojska Polskiego.

W imieniu kierownictwa par­
tii i państwa I sekretarz KC 
PZPR złożył żołnierzom z oka­
zji święta Wojska Polskiego 
serdeczne tyczenia dalszych 
osiągnięć w służbie i nracy dla 
kraju oraz pomyślności w ży­
ciu osobistym.

Dziękując za życzenia i wy­
razy wysokiego uznania dla
żołnierskiego trudu. min. W.
Jaruzelski zapewnił Edwarda
Gierka, 
Polskie

że Ludowe Wojsko 
nadal pełnić będzie

godnie wierna służbę Polsce 
Ludowej. (PAP)

Pomyślny wrzesień
w gospodarce Poznańskiego

Wrzesień można umać za pomyślny dla gospodarki wo­
jewództwa poznańskiego. We wszystkich działach osiągnięto 
wyniki produkcyjne lepsze, niż w analogicznym okresie roku 
ubiegłego.
Na przykład przemysł uspo­

łeczniony sprzedał o 10,5 proc, 
więcej swoich produktów niż 
w ciągu 9. miesięcy roku ubieg 
łego, a przyrost ten w 90,2 proc, 
osiągnięto w wyniku wzrostu 
wydajności pracy.

Aż 64 jednostki (31 proc, 
ogólnej liczby przedsiębiorstw 
przemysłowych) zrealizowały 
do końca września zadania 
planu 5-lętniego.

PrzedfeUębioirstwa budowla­
no-montażowe wykonały plan 
produkcji podstawowej w 101,3 
proc. (15,9 proc, więcej niż w 

. ubr.). Zadania planu 5-letnie- 
go ma juz za sobą także 28 
przedsiębiorstw budowlano- 
montażowych.

Pomyślnie zrealizowano rów 
nież skup czterech zbóż z te­
gorocznych plonów, który rów 
nież był wyższy — o 145 proc.

Po egzekucjach w Hiszpanii 
wzrasta aktywność prawicy

Doniesienia napływające x Hiszpanii wskazują na znacz­
ną aktywizację prawicy frankistowskiej, usiłującej rozpętać 
hteterię nacjpualiatyczno-azowlnistyczną.
We wtorek bojówka faszy­

stowska splądrowała luksuso­
wy hotel w centrum Madrytu 
„Suecia” prowadzony przez 
Szwedów. W Barcelonie kilku 
set faszystów przeszło ulicami 
miasta, domagając się wzmo­
żenia represji wobec sił demo 
kratycznych i przejęcia wła­
dzy przez armię i policję. 
Cześć demonstrantów obrzuci­
ła kamieniami budynek szko­
ły -języków obcych przypu­
szczalnie dlatego, że na ścia­
nach szkoły umieszczone są 
tabliczki z napisami w języ­
kach obcych.

W kraju Basków policja za 
aresztowała 26 osób — i jak 
podano — skonfiskowała znaj 
dującą się w kryjówkach par­
tyzanckich broń i amunicję.

Stolicę Hiszpanii opuścił bis 
kup Madrytu, Alberto Iniesta,

który udał się do Rzymu. Na­
raził się on władzom franki- 
stowskim niedizielnym ka­
zaniem, w którym doma­
gał się odwołania wprowa­
dzonej niedawno ustawy anty 
terrorystycznej i skrytykował 
złe traktowanie więźniów po-
litycznych. Pięciu księży z 
go diecezji, którzy także 
czytali to kazanie, zostało 
sztowanych. Nie wyklucza

je- 
od- 
are 
się,

Narada w Błażejewku

FJNprzedVIIZjazdemPZPR

1.300 tysięcy złotych 
za zdjęcia, których nie było

Warszawska spółdzielnia prący „Foto-Uniwersał” zyskała 
w końcu 1971 r. dobrego klienta. Zaczęła wykonywać kolo­
rowe zdjęcia, przeźrocza, diapozytywy itp. prace fotograficz 
ne dla Przedsiębiorstwa Automatyki Przemysłowej „Mer»- 
Pnefal” w Falenicy.

że będą oni sądzeni na pod­
stawie wspomnianej ustawy.

Nadal napływają doniesie­
nia ze świata o akcjach boj­
kotu na znak protestu przeciw 
ko zbrodniom rządu frankisto 
wskiego. Dokerzy wenezuel­
scy postanowili bojkotować 
na czas nieograniczony wszy­
stkie statki hiszpańskie. Spo­
łeczeństwo Kuby masowo pro 
testuje przeciw zamordowaniu 
pięciu hiszpańskich patriotów. 
W Hawanie odbył sie wielki 
wiec protestacyjny, który zgro 
madził kilka tysięcy osób.

W środę rano w nieznanych 
bliżej okolicznościach doszło 
do strzelaniny na ulicach Bar 
celony, w wyniku której 
dwóch policjantów i trzy oso­
by zostały zabite. Jeden poli­
cjant i przechodzień zostali 
ciężko ranni.

Przedsiębiorstwo to zatrud­
niło fotografika Henryka G., 
dając mu szerokie uprawnie­
nia. Tylko on wystawiał zamó 
wienia na prace fotograficzne, 
odbierał zdjęcia, podpisywał 
pokwitowania, akceptował fak 
tury za prace wykonane, a po 
nadto — również jednoosobo­
wo — prowadził swego rodza-

3 lata wiezienia
za zakłócenie toko

produkcji w zakładzie
Na karę 3 lat pozbawienia wol­

ności skazany został przez Sąd 
Wojewódzki w Zielonej Górze 30- 
letni Stanisław F. — pracownik 
mieszalni pasz w Reklinku k. Wol 
sztyna. Oskarżony był on o spo­
wodowanie strat w produkcji na 
skutek zniszczenia przewodów e- 
lektrycznych.

10 lipca br. pracownicy mieszal­
ni otrzymali premie oraz nagrody 
pieniężne i postanowili fakt ten 
odpowiednio uczcić. 5 zartudnió- 
nyęh wypiło 2 litry wódki. Dla 
przedłużenia libacji postanowiono 
na pewien czas vzyłączyć dopływ 
energii elektrycznej do zakładu. 
Stanisław F. spowodował zwarcie 
prądu, a w konsekwencji spalenie 
się przewodów.

Naprawa uszkodzenia trwała 12 
godzin, podczas których mieszal­
nia wyłączona została całkowicie

ju „magazyn” zdjęć i nimi dy 
sponował.

Te szerokie uprawnienia 
przyznane jednej osobie, a 
jednocześnie brak kontroli w 
działalności reklamowej stwo 
rzyły możliwości popełniania 
nadużyć. Henryk G. szybko 
zorientował się, że w fabryce 
nikt go nie rozlicza z wykony 
wania powierzonych obowiąz­
ków i postanowił wykorzystać 
okazję.

Z zamówionych w spółdziel 
ni prac wykonywano tylko 
część zdjęć, ale z falenickiego 
przedsiębiorstwa przyjmowa­
no opłaty za wszystkie. Wysta 
wiano bowiem fikcyjne faktu­
ry, któbe Henryk G. każdora­
zowo akceptował. W porozumie 
niu z prezesem spółdzielni Fo 
tć-Uniwersal umieszczano na 
listach płac nazwiska podsta­
wionych osób, które nie miały 
nic wspólnego z fotografiką, a 
uzyskane w ten sposób hono 
raria dzielono między siebie. 
Wspólnicy przywłaszczali rów 
nież pieniądze za materiały, 
które rzekomo zużyte zostały 
na wykonane prace, po czym 
materiały te „upłynniali” w

Papież Paweł VI, w liście skie­
rowanym do przewodniczącego od 
bywającej się w Madrycie konfe­
rencji biskupów katolickich, ostro 
potępił wzrost terroru polityczne­
go w Hiszpanii. Jak wiadomo, 
przed egzekucją pięciu antyfaszy- 
stów papież trzy razy zwracał się 
Z apelem do gen. Franco o niewy 
konywanie wyroków śmierci.

PAP

Ziemniaki

z produkcji. Związane z tym 
ty obliczono na około 50 000 
tych. (PAP)

stra 
zło-

Zachmurzenie charakterze
zmiennym. Miejscami opady prze­
lotne. Temperatura maksymalna 
od 8 do 12 stopni. Wiatry dość sil 
ne i silne porywiste, z kierunków 
północno-zachodnich.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował: Andrzej Skrzypczak

STRONA

sklepie „Foto-Optyka’ 
ląc się zyskami z 
nictwem tej placówki 
wej.

Przestępcza spółka 
od grudnia 1971 r. do

”, dzie- 
kierow- 
handlo-

działała 
marca

1973 r. W jej wyniku spółdziel 
nia „Foto-Uniwersal” i Przed 
siębiorstwo Automatyki Prze­
mysłowej w Falenicy utraciły 
ponad 1.300 000 zł. Pod zarzu­
tem zagarnięcia tej kwoty od­
powiadać będzie przed sądem 
12 osób.

Akt oskarżenia przekazała 
do Sądu Prokuratura Woje­
wódzka w Warszawie. (PAP)

GŁOS 
Adres

— w porównaniu z analogicz­
nym okresem roku ubiegłego. 
W okresie 9 miesięcy skupio­
no o 9,4 proc, więcej żywca 
rzeźnego o 3,9 proc, więcej 
mleka i o 8,2 proc, więcej jaj.

Wzrosła też sprzedaż towa­
rów, przy czym więksay był 
wzrost w grupie towarów nie- 
żywnościowych (p 14,6 proc.) 
niż towarów żywnościowych 
(10,4 proc.).

Mimo ogólnie dobrych wy- 
ników gospodarki we wrześniu 
19 przedsiębiorstw nie wyko­
nało planu miesięcznego sprze 
dąży; wartościowo ich zaleg­
łości wyniosły 12,4 min zł. Na­
tomiast za okres 9 miesięcy, z 
ogólnej liczby 204 przedsię­
biorstw i zakładów, o>peratyw-
nych planów 
bów i usług 
jednostek.

Pomyślnie

sprzedaży wyro- 
nie wykonało 13

realizowane są
tegoroczne zobowiązania pro­
dukcyjne podjęte przez zało­
gi poznańskich zakładów. W 
przemyśle zostały one wykona 
ne w 82,2 proc., w budownic­
twie — 96,4 proc„ a w tran­
sporcie — w 91,7 proc, (map)

G. Ford podpisał 
ustawę o dostawach 

broni do Turcji
Prezydent USA G. Ford złożył 

swój podpis pod uchwaloną już 
przez Kongres ustawą o ograniczo 
nym wznowieniu dostaw broni a- 
merykańskiej dla Turcji. Podpis, 
prezydenta nadał temu aktowi e- 
bowiązującą moc prawną. Jak wia 
domo, ustawą przewiduje dosta­
wę do Turcji broni zakupionej już 
poprzednio przez ten kraj, warto 
ści 185 dolarów. (PAP)

Kluczowym zadaniem wszystkich ogniw FJN jest aktyw* 
na dyskusja nad Wytycznymi na VII Zjazd PZPR oraz ini­
cjowanie 1 podejmowanie czynu zjazdowego.
To hasło, widoczne na tron 

towej ścianie sali obrad stało 
się treścią narady szkolenio- 
wo-instruktażowej sekretarzy 
i przewodniczących miejskich, 
miejsko-gminnych i gminnych 
komitetów Frontu Jedności Na 
rodu woj. poznańskiego jaka 
rozpoczęła się wczoraj w Bła­
żej ewku pod Poznaniem.

Omówiono najbliższe zada­
nia jakie stają przed działa­
czami wszystkich ogniw FJN. 
Szczególny akcent położono na 
sprawy związane z udziałem 
w ogólnonarodowej dyskusji 
rad Wytycznymi! na VII Zjazd 
PZPR. Podstawą do dyskusji 
i wymiany poglądów stały się
referaty, m. in. sekretarza

Komunistyczna 
Partia Portugalu 

o sytuacji wewnętrznej
Komisja Polityczna KC 

Portugalskiej Partii Komuni­
stycznej opublikowała w śro­
dę oświadczenie zawierające 
analizę sytuacji politycznej w 
Portugalii. Dokument stwier­
dza, że Portugalia przeżywa 
ostry kryzys, którego nie moż 
na rozwiązać przez zmiany per 
sonalne w najwyższych orga­
nach władzy, umocnienie po­
zycji prawicowych sił w tych 
organach, ani też przez zwrot 
polityki rządu na prawo.

Miejscowa reakcja i koła 
konserwatywne — podkreśla 
dokument — cieszą się popar 
ciem reakcji międzynarodo­
wej. (PAP)

Paryski profesor gościem UAM

Współpraca uniwersytetów 
Polski i Francji

Poznański ośrodek naukowy znany Jest z rozwijania po­
litycznej myśli zachodniej. Z szerokim zakresem badań nad 
historią Niemiec wiążą się kontakty zagranicznych uczonych 
z Poznaniem. Z tej raeji przybył tu doktor honoris causa 
Uniwersytetu im. A. Mickiewicza, profesor VIII Uniwersy-
tetu Paryskiego Georgea

dla przemysłu i miast
Planowo przebiega jesienna kam 

pania ziemniaczana w zakładach 
we Wronkach, Pile, Stawie i Wą­
growcu, podległych Wielkopolskie 
mu Przedsiębiorstwu Przemysłu 
Ziemniaczanego w Luboniu koło 
Poznania. Do środy przerobiono 
105 000 ton ziemniaków.

Równocześnie w punktach sku­
pu WPPZ zakupiono i wveksned:o 
wano dla mieszkańców Śląska o- 
koło 11 00* ton ziemniaków jadal­
nych. Tą drogą dotrze jeszcze na 
Śląsk do końca kampanii ziemn:a 
czanej dalszych 19 000 ton.

W miniony poniedziałek, w Pi­
le, otwarty został patronacki sklep 
przemysłu ziemniaczanego, który 
zaopatrywany będzie głównie 
przez zakłady podległe WPPZ. 
Trwają przygotowania do otwar­
cia podobnego sklepu w Koninie, 
a w przyszłości również w Gnieź-

W swojej pracy naukowo-ba 
dawczej zajmuje się on dzie­
jami Niemiec i państw bałkań­
skich. Od wielu lat działa w 
paryskim prezydium Stowarzy 
szenia „Francja — Polska”, po 
siadającego oddziały w 25 de 
parlamentach. Jest to stowa­
rzyszenie .skupiające przedsta­
wicieli wszystkich kierunków 
politycznych we Francji, a za 
równo praca naukowa, jak i 
działalność w owym stowarzy 
szeniu spowodowały, że związ­
ki prof. Castellana z Polską są 
blis^ite i datują się od dawna.

Podczas pobytu w Pojsce, 
pragnie on nawiązać bliższą 
współpracę miedzy uniwersyte 
tami francuskimi i polskimi. 
Do 10 bm. będzie przebywał w 
Poznaniu, a następnie uda się 
do Krakowa i Warszawy.

— Obecna moia wizy+a w Pols­
ce — móWi prof. Castęlląn — do­
szła do skutku dzięki inicjatywie 
pref. Janusza Padewskiego, a reaK 
zacja .założeń, omówionych pod­

Castelłan.
niu prof. Georges Castellan wy 
głosi wykład na temat wzajem 
nego stosunku historii i psy-
ehologii metodologicznego
punktu widzenia, (wos)

20 zabitych, 64 rannych
Strzelanina

nie i Kaliszu.

Zakończenie
Wieikopolski

(map)

*
w wielu rejonach
siewów zbóż ozi­

mych pozwoliło na zwiększenie 
tempa prac wykopkowych, w 
związku z czym przyjmuje się o- 
becnie więcej ziemniaków jadal-
mych w 
w woj.
bm. w 
lazło s‘e

punktach skupu. Np.
poznańskim do 6 

punktach tych zma- 
około 9 00# ton ziem-

niaków jadalnych przeznaczonych 
dla Poznania i innych miast, co 
stanowi 20 procent planowanego 
skupu, (emp)

WIELKOPOLSKI”
redakcji: Poznań, ul. Gnun-

czss wstępnych rozmów rek-
torem UAM. prof. Benonem Miś- 
kiewiczem. pozwoli na zacieśnie­
nie współpracy między naszymi 
uniwersytetami oraz na itnegrację 
badań naukowych.

— Jaka tematyka dominuje w
obecnej 
dawrzej 
gościa.

pańskiej działalności ba-
pytamy francuskiego

— Ponad trzy lata 
cząłem pisanie dużej

temu rozpo- 
pracy o koń

eń monarchii austro-węgierskiej. 
Mam ją już w połowie ukończoną. 
Dosłownie spod prasy drukarskiej 
wychodzi obecnie moja historia 
Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej. pierwsza tego typu praca 
w języku francuskim. Przeprowa 
dzam także korektę innej publi­
kacji, zgodnej z drugim kierun­
kiem moich zainteresowań ba­
dawczych — historii Bułgarii.

Dzisiaj o godz. 12 w Instytu­
cie Historii UAM przy ul. Mar 
chlewskiego 124/126 w Pozna-

WK FJN Jana Nemoudrego. 
który omówił najważniejsze 
zadania stojące obecnie przed 
całym aktywem FJN.

Sporo uwagi poświęcono ee- 
lom nakreślonym w planie pracy 
wojewódzkiej organizacji FJN 
przed VII Zjazdem PZPR. Wśród 
nich znalazły się takie jak np. po 
polaryzacja Wytycznych KC PZPR 
na organizowanych spotkaniach 
dyskusyjnych z mieszkańcami 
miast i wsi. inspirowanie i orga­
nizowanie czynów snpłecznych pod 
hasłem „Sobie i Ojczyźnie”. Czy­
ny winny dotyczyć takich prae 
Jak np. rozwiązanie problemów ko 
m unika cyj nych przez porządkowa 
nie i budowę dróg lokalnych, po- 
lenszenie stanu urządzeń komu­
nalnych, porządkowanie terenów 
wokół osiedli i zakładów nracy. 
budowanie i organizowanie placów 
zabaw, boisk sportowych, świetlic, 
zieleńców itp.

Plan przewiduje skierowanie spo 
łecznvch inicjatyw na tarany Par­
ku Pomnika Braterstwa R^oni i 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej w 
Poznaniu, tereny Lednogóry i Szła 
ku Piastowskiego (zgodnie z pla­
nami zagospodarowania tych tere­
nów). W wyniku realiza­
cji ezynów w okresie po­
przedzającym Ziazd PZPR na te­
renie woj. poznańskiego zasadzi sie 
około 41# Mo drzew i krzewów, zaś 
w Poznaniu 160 000.

Na wsiach, gminne f wiej­
skie komitety FJN zwrócą u- 
wagę na przyspieszenie rozwo 
ju produkcji zwierzęcej i ro­
ślinnej, pełne zagospodarowa­
nie wszystkich gruntów, pro- 
nagowanie specjalizacji i zesno 
łowych form pracy. Nadto 
wszystkie ogniwa FJN w woj. 
poznańskim podejmą starania 
aby do końca listopada zakon 
czyć zbiórkę świadczeń na Na 
rodo-wy Fundusz Ochrony Zdro 
wia. (za)

w Bejrucie
Bejrucki korespondent AFP 

w porannej depeszy pisze, że 
od godz. 3.00 czasu lokalnego 
dzielnica zamieszkiwana przez 
ludność chrześcijańską była 
ostrzeliwana przez rakiety. W 
ciągu godziny spadło na nią 
około 100 rakiet.

Rakiety były wystrzeliwane 
z wyrzutni znajdujących się 
w dzielnicach muzułmańskich. 
O godz. 6.00 rano falangiści 
zmasowanym ogniem zaatako 
wali dzielnicę Basta, zamiesz­
kaną przez ludność muzułmań 
ską, sprzyjaiącą ruchowi Ara 
bów palestyńskich.

Około południa sytuacja w 
Bejrucie zaczęła się uspoka­
jać — stwierdza w komunika­
cie radio libańskie. Poda­
no jednak, że według prowizo 
rycznych danych ubiegłej no­
cy i w środę rano w strzelani­
nie 20 osób zostało zabitych, a 
64 odniosły rany.

W związku z zaostrzeniem sy­
tuacji w środę przywrócona zo­
stała w Bejrucie godzina policyj­
na. Będzie ona obowiązywać otf 
II.M do 5.M rano. (PAP)

Koordynacja planów 
gospodarczych RWPG

Proces koordynacji planów 
gospodarczych krajów człon­
kowskich Rady Wzajemnej Po 
mocy Gospodarczej na lata 
1976—1980 dobiega końca. Pro 
tokoły o uzgodnieniu planów 
pięcioletnich podpisano mię­
dzy ZSRR i Mongolią. Czecha 
Słowacją i Węgrami, ZSRR i 
NRD, a także między innymi 
krajami RWPG. Przewidują 
one rozszerzenie specjalizacji i 
kooneracji produkcji w głów­
nych gałęziach gospodarki.

Wspólne planowanie przez 
kraje wspólnoty socjalistycz­
nej odbywa się na zasadzie po 
szanowania suwerenności, nie 
zależności i interesów narodo­
wych partnerów, całkowitej 
równości praw oraz wzajem­
nych korzyści. Taka koordyna 
cja pomaga bratnim krajom w 
racjonalnym wykorzystaniu 
ich zasobów oraz w realizacji 
zadań, z którymi trudno było­
by im się uporać samodzielnie.

Dzięki ścisłemu współdziała 
niu w różnych dziedzinach go, 
spodarki narodowej, produkt 
cja przemysłowa w krajach 
RWPG w ciągu ćwierćwiecza 
wzrosła ponad 12-krotnie, zaś 
w krajach kapitalistycznych 
zwiększyła się niespełna czte­
rokrotnie. (PAP)

Skutki
manewrów NATO

Na skutek odbywających się, 
w różnych częściach RFN ma( 
newrów wojsk NATO powsta-, 
ły znaczne szkody na polach 
uprawnych i w lasach. Uszko 
dzonych zostało wiele dróg i 
dziesiątki mostów. Według Mi 
nisterstwa Obrony RFN, stra­
ty materialne spowodowane 
przez manewry „wielka roszą 
da” w południowej części Ba­
warii, szacowane są na 1,6 
min marek zachodnioniemiec- 
kich. W komunikacie minister 
stwa zaznacza się, że w czasie 
manewrów poniosło śmierć 3 
żołnierzy Bundeswehry, było 
też wielu rannych wśród woj­
skowych i cywilów. (PAP)
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Oświata dla wojska — wojsko dla oświaty

Czynnik modernizacyjny społeczeństwa
Rozmowa z prof. dr. Janem Szczepańskim

,aniePanie profesorze, w swo­
jej książce „Refleksje 

oświatą” napisał nad
pan: .Wzajemne sprzężenie 
między tymi dwoma układami 
(systemem szkolnym a woj­
skiem) są jasne: bez wykształ 
eonej w szkołaeh kadry woj­
sko nie może istnieć jako no- 
łroezesna armia. Z drugiej 
strony wojsko jest potężnym 
czynnikiem modernizacyjnym 
współczesnych społeczeństw, 
który przez swe postulaty wy 
wiera silny wpływ na system 
oświatowy. Prace Komitetu 
stwarzają okazję, aby te rela­
cje zbadać dokładnie i aby je 
ukształtować racjonalnie”. Jak 
określiłby pan profesor aktu­
alny stan owego sprzężenia i 
szansę jego udoskonalenia?

— Oczywiście, problem moż 
na rozpatrywać i w aspekcie 
służebnej roli oświaty wobec 
wojska i odwrotnie. Poziom 
wykształcenia żołnierza i ka­
dry oficerskiej jest we współ­
czesnych wojnach sprawą nie 
zmiernie istotną. Wydaje mi 
się, że opracowania szerszego 
wymaga druga strona zagad­
nienia, a to wpływ wojska ja 
ko potężnego czynnika moder 
nizacyjnego na rozwój współ­
czesnych społeczeństw, a kon­
kretnie na nasze społeczeń­
stwo. Mam tu na myśli prze­
de wszystkim zaplecze badaw 
cze wojska, tzn. wojskowe in­
stytuty naukowo-badawcze i 
techniczne, które z konieczno 
ści muszą być najbardziej no­
woczesnymi i utrzymywany­
mi na najwyższym poziomie. 
Armia zacofana naukowo i 
technicznie traci sens istnie­
nia. I ten imperatyw moder­
nizacyjny jest w wojsku nie­
zwykle silny. Chodzi więc o 
to, by go lepiej wykorzystać 
dla procesów modernizacyj­
nych całego społeczeństwa.

Wojsko pełni bardzo istot­
ne funkcje oświatowe: bardzo 
poważny odsetek naszych trak 
torzystów został wykształcony 

’ w wojsku. Wielu' kierowców, 
mechaników, specjalistów z 
wysokimi kwalifikacjami pra 
cujących w przemyśle, łącz­
ności itd. zdobyło te kwalifi­
kacje i wykształcenie w woj­
sku. Ale chodzi jednocześnie o 
coś więcej: o upowszechnienie 
zdobyczy naukowo-technicz­
nych wojska i ich przekazy­
wanie gospodarce narodowej. 
Nie chcę, oczywiście, postulo­
wać przełamywania zasad ta­
jemnicy wojskowej, ale gdyby 
się przyjrzeć uważnie, to 
stwierdzić można, że wiele roz 
wiązań naukowo-technicznych 
w wojsku jest z militarnego 
punktu widzenia już wiedzą 
powszechną, znaną wszystkim 
armiom świata, a mimo to 
traktowane są jako tajemnica 
wojskowa i nie udostępniane 
gospodarce cywilnej. Można 
by także lepiej wykorzysty­
wać kadrę wojskową, opu­
szczającą armię jeszcze w peł 
ni sił (lotnictwo, marynarka 
wojenna itp.), bo takie są wy­
mogi medycyny wojskowej; są 
to 7. zasady wysokiej k^asy sne 
cjąliści. bardzo cenni dla gos­
podarki.

— A świadczenia zreformo­
wanej szkoły dla wojska?

— Nowa zreformowana szko 
ła. dostarczając żołnierzy le­
piej wykształconych, pozwoli 
zmniejszyć obciążenie szkole­
niowe w wojsku. Wyspecjali­
zowana technika wojskowa 
Wymaga odpowiedniego przy­
gotowania szkolnego: jeśli żeł 
nierze tego wykształcenia nie 
wyniosą ze szkoły — szkołę 
musi zastąpić wojsko. To jest 
oczywiste. Wydaje mi się, że 
absohwenci szkoły dziesięcio­
letniej będą o wiele lepszymi 
kandydatami na żołnierzy i 
pozwolą na przyspieszenie do 
skonalenia już czysto wojsko­
wego. Chciałbym podkreślić 
również wielką rolę szkolni­
ctwa średniego i wyższego, 
ono bowiem przygotowuje 
przyszłą kadrę oficerską.

Szkolnictwo wyższe przygo­
towuje kadrę naukową dla za 
piecza wojskowego, szkolni­
ctwo średnie zaś przygotowu­
je kandydatów’ do szkół ofi­
cerskich. Trzeba bowiem pa­
miętać, że oficer spełnia nie­
jako potrójną rolę w społeczeń

stwie. Jest dowódcą, który 
bezpośrednio kieruje żołnie­
rzami na polu bitwy, jest spe 
cjalistą, wykonującym skompli 
kowane zadania w określonej 
dziedzinie techniki wojskowej, 
podobnie jak inżynier pracu­
jący w przemyśle; jest wresz­
cie członkiem społecznej war­
stwy inteligencji, człowiekiem 
z wyższym wykształceniem, 
który spełnia pewne zadania 
społeczno-kulturalne w społe­
czeństwie. Wyższy więc po­
ziom wykształcenia średniego 
kandydatów na oficerów nie­
wątpliwie przyczyni się do 
podniesienia poziomu realiza­
cji tych trzech funkcji.

— Powiedział pan profesor: 
żołnierz lepiej przygotowany 
do spełniania zadań wojsko­
wych, lepiej wyszkolony. Współ 
czesna wojna będzie wymaga 
ła o wiele wyższych kwalifika 
eji również moralnych. Jest to 
problem celów wychowaw- 
•zych, odpowiedniego kształt© 
wania postaw.

W odróżnieniu od wielu pe­
dagogów stosunkowo małą wa 
gę przywiązuję do wychowa­
nia w szkole. Zakład pracy i 
rzeczywiście tam panujące me 
tody traktowania ludzi: wyna 
gradzania, premiowania, kara­
nia, awansowania itd. mogą w 
ciągu niewielu tygodni zni­
szczyć doszczętnie cały wpływ 
wychowawczy szkoły. Moja 
idea, którą wyłożyłem m. in. 
w „Refleksjach nad oświatą” 
i w innych książkach, głosi, że 

w’ychowuje całe społeczeństwo.
W nowoczesnych społeczeń­

stwach obserwujemy stały i sy 
stematyczny spadek zdolności 
wychowawczych szkoły. Nie 
twierdzę, że wpływ szkoły jest 
bez znaczenia-, ale jeżeli wszyst 
kie inne instytucje z wojskiem 
włącznie nie będą współdzia 
lały ze szkołą, to szkoła sama 
cudów nie zdziała, to znaczy 
nie wychowa ,człow.ieka., Kieru 
ję się tym, ćękłeay^' J^oikie- 
dział Marks, że przecież typy 
osobow^ości, charakterystyczne 
dla rozwoju społeczeństwa ka 
pitalistycznego stworzyła nie 
szkoła kapitalistyczna, bo jej 
nie było, ale stworzyło przed­
siębiorstwa kapitalistyczne. 
Dlatego szkoła kapitalistyczna 
mogła dobrze wychowywać 
członków’ społeczeństwa kapi­
talistycznego, ponieważ ten 
typ osobowości był już ukształ 
towany przez funkcjonowanie 
ekonomicznego systemu kapita 
lizmu znacznie wcześniej. 
Sprawa, którą pan porusza, 
jest, oczywiście, niesłychanie 
doniosła i ważna, trzeba liczyć 
na to, że szkoła wniesie także 
swój wkład w wychowanie, 
ale wojsko np. dysponuje me­
todami wychowawczymi o wie 
le skuteczniejszymi niż szko­
ła. Jeżeli szkoła nauczy i da 
odpowiedni zasób wiedzy swo­
im absolwentom, to wojsku 
będzie o wiele łatwiej rozwią­
zywać swoje zagadnienia wy­
chowawcze.

— Dawniej społeczne życic 
młodego człowieka rozpoczyna 
ło się „po wojsku”, od tego mo 
mentu stawał się on zdolny do 
podejmowania określonych ról. 
Dziś ów element przestał 
funkcjonować, mimo że wzro 
sła atrakcyjność wojska ze 
względu na wysokie spccjaliza 
cje.

— Wiąże się to ze znacz­
nym przyspieszeniem dojrze­
wania i usamodzielniania się 
społecznego młodzieży, zanim 
dojdzie ona do wojska. Weżmy 
koniec XIX i początek XX wie 
ku, gdzieś do wybuchu I woj­
ny światowej, to społeczna doj 
rzałość człowieka zaczynała 
s-ie albo od momentu zdobycia 
matury, albo od zdolności za­
robkowania i utrzymania rodzi 
ny, albo od ukończenia służby 
wojskowej. Bywało, że od 
wszystkich trzech elementów 
razem. W tej chwili dojrzałość 
społeczna młodzieży, 
ność do narzucania 
nych wartości, jest 
wcześniejsza. Proszę 

tzn. zdol 
określo- 
znacznie 
zwrócić

uwagę, jak potężny wpływ na 
gospodarkę współczesnych kra 
jów wywarł tzw. rynek nastc 
latków, cała ta kultura mło­
dzieżowa, zaakceptowana z

zależy od nas
Ratajczak, Roman Pachol- 
czyk, Stefan Ratajczak, Jan 
Misiak. Stanowimy zgrany zes

moich kole-
pół.

Co mnie

różnych powodów przez star­
szą generację. Przemysł roz­
rywkowy, piosenka, muzyka — 
zostały narzucone przez mło­
dzież... W tej sytuacji rola woj 
ska, tego ostatniego stempla 
dojrzałości, straciła na znaczę 
niu. Tym bardziej, że w woj­
sku służy coraz mniejszy od­
setek młodzieży.

— Przemysł rozrywkowy 
uzyskał określone preferencje...

— ... I to jakie! Niech mi pan 
poszuka pracownika nauk; 
który by mógł porówmać sw’ą 
popularność z popularnością 
kogoś, kto w tym przemyśle 
uczestniczy!

— Chodzi jednak o preferen 
cje kształcące i wychowujące, 
bowiem funkcja kształcąca i 
wychowująca owego przemy­
słu jest co najmniej dwu­
znaczna. A więc wojsko a 
kształcenie zamiłować sztachet 
nych, choć to słowo wyszło z 
użycia. Harcerstwo, Liga Obro 
ny Kraju, domy kultury orze 
kują na pomoc wojska choćbv 
w postaci sprzętu przez woj­
sko już n-*e używanego. Od 
wojska i innych resortów.

— Wynika to z resortowego 
podziału planowania. Nie jest 
praktycznie możliwe przekaza 
nie pieniędzy czy sprzętu z jed 
nego resortu do drugiego. Jak 
rozliczyć sprzęt i pieniądze?

— Jakie, zdaniem pana pro 
fesora, warunki powinny zo­
stać spełnione, by zapewnić
pełne zrealizowanie owego 
sprzężenia, o którym mówił 
pan na wstępie.

— Wielu moich kolegów uwa 
ża to za czystą utopię, ale mo- 

■ im zdaniem jest to wyjście z 
pewnej sytuacji historycznej, 
w jakiej się znaleźliśmy. Z 
punktu widzenia ogólnej teorii 
ująłbym to — mówiąc popu­
larnie — tak: społeczeństwo 
jako całość jest systemem 
zdolnvm do samoadaptacji. Je 
żeli gtyząrsa--się jakąś sytua­
cję, która ■ reguluje część- 
funkcjonowania społeczeń- 

' stwa, to wszystkie pozostałe 
części społeczeństwa nie pozo 

' stają niezmienione. Przystoso­
wują się one do tej częściowej 
zmiany w sposób spontanicz­
ny. Jeżeli więc reformujemy 
szkołę, a nie reformujemy wa 
runków, w których ci nowo 
wykształceni funkcjonują, to 

oni się do istniejącego stanu 
rzeczy dostosowują sami, lub 

! też dostosowują się instytucje, 
w których absolwenci pracu­
ją w sposób spontaniczny, nie 

’ kierowany, a bardzo często 
niepożądany, pozostający w 

’ snrzeczności z tym, czegośmy 
się spodziewali od reformy 

' szkoły. Dlatego mówię, że 
reformowanie szkoły i nie- 
reformowanie instytucji, któ­
re wyznaczają jej funkcjo­
nowanie. a więc insty­
tucji politycznych, ekonomicz 
nych i społecznych, z drugiej 
stronv reformowanie szkoły, a 
niere^ormowanie tych insty-

Dokończenie na str. 4

Tego oczekują klienci

Spis przy drzwiach otwartych sklepu
Wielokrotnie przyczynę o- 

kresowego zamknięcia 
sklepu stanowi inwen­

taryzacja. Jest 
ale uciążliwa 
pozbawionych 
przez kilka dni 

ona konieczna, 
dla klientów, 
— niekiedy 

możliwości do-
konania w nim zakupu. Czy 
zawsze jednak, dokonując spi 
su, koniecznie należy przery­
wać sprzedaż?

Na terenie województw: ko­
nińskiego, leszczyńskiego, pil­
skiego i poznańskiego około 
6 500 inwentur rocznie wyko­
nuje — świadczący tę usługę 
— Zakład Usług Handlowych 
Powszechnej Agencji Handlo­
wej wT Poznaniu; z tych licz­
nych remanentów blisko poło 
wę stanowią spisy zdawczo- 
odbiorcze, wywołane zmianami 
kadrowymi.

W miarę możliwości odbywa 
się to w niedziele i święta i 
jest realne praktycznie tylko 
w sklepach, gdzie czas trwania

Zacząłem pracować zawodo­
wo jeszcze przed wojną. 
Byłem robotnikiem rol­

nym w majątku Gorzyczki, po 
dobnie jak mój ojciec. W cza­
sie okupacji skierowano mnie 
do pracy w oborze. Zawsze lu­
biłem inwentarz, wróciłem 
więc do tego zajęcia w 1948 
roku po odbyciu służby woj­
skowej.

Do zwierząt trzeba mieć 
serce, ale i wiedzy potrzeba. 
Ucieszyłem się, kiedy dyrek­
cja Kombinatu PGR skierowa­
ła mnie na specjalne przeszko 
lenie. Zdobyłem tytuł mistrza. 
Wiedziałem już więcej, jak ra­
cjonalnie żywić bydło. Znam 
każdą sztukę nie tylko z imie­
nia, ale wiem, jakie ma po­
trzeby i na ile ją stać. Wyso­
ko. wydajne dójki trzeba np. ży 
wić indywidualnie. Cieszy 
mnie, że zootechnik nieraz za­
pyta mnie o radę, bo uważa, 
że się znam na robocie.

Nikt mi nie musi przypomi­
nać, że o trzeciej rano trzeba 
być w oborze. Pracujemy do 
dziewiątej, a potem po prze­
rwie od wpół do pierwszej do 
wpół do siódmej. Tak to się 
nazywa formalnie, lecz zawsze 
muszę być do dyspozycji, gdyż 
akurat może być potrzebna 
moja pomoc, na przykład przy 
wycieleniu. Zawsze też mogę 
liczyć na moją brygadę, bo 
siedmiu nas pracuje przy 210 
krowach. Ósmy pracownik, 
inseminator, to mój syn Karol, 
który od małości interesował 
się chowem bydła. Długo pra­
cują w tej oborze: Sylwester

o sobie powiedzieć, 
lf L że mi się w życiu po­

szczęściło. Przed dziesię­
ciu laty ukończyłem Politech­
nikę Poznańską i zaraz po dy­
plomie rozpocząłem staż w wy 
dziale konstrukcyjnym rogo- 
zińskiej „Rofamy”. Bardzo lu­
bię moje zajęcie. Nie można 
przecież nie lubić pracy, jeśli 
robi się właśnie to, co się lu­
bi, o czym się marzyło i co 
przynosi społeczne korzyści.

Od pięciu lat kieruję dzia- 

inwentury nie przekracza 16— 
20 godzin, a więc m. in. w spo 
żywczych i mięsnych. Niemoż 
liwe jest to natomiast w skle 
pach przemysłowych (około 40 
godzin spisu) i mniejszych pla 
cówkach handlowych z jedno 
lub dwuosobową obsługą, któ 
ra nie zdoła szybko, w ciągu 
jednej doby, uporządkować to 
waru na półkach i w ciasnym 
zazwyczaj zapleczu.

Sytuację powyższą, bardzo 
niekorzystna, mogłoby nieco 
poorawić wcześniejsze informo 
wanie zakładu PAH o inwen- 
turach zdawczo-odbiorczych, 
które częstokroć pokrywają się 
z okresowymi. A na pewno po 
żądane byłoby ograniczenie 
tych pierwszych przez poszczę 
gólne przedsiębiorstwa handlo

Dyrektor poznańskiego Za­
kładu Usług Handlowych PAH 
— Henryk Kantorski wiąże poszczególnych towarów’, a 
duże nadzieje z nowymi forma tylko uwzględnianie ilości, na

gów zachęca do pracy? Naj­
pierw to chyba wyniki. Od każ 
dej krowy w tym roku było po 
4 955 litrów. Nie mogą nas po­
bić w wydajności mleka od 
krów inne obory Kombinatu. 
Próbowali w Turwi, udało im 
się nawet, lecz od mniejszej 
liczby krów. Ta wysoka wydaj 
ność to nasz punkt honoru. Za 
dobre wyniki słyszymy pochwa 
ły dostajemy kwartalne pre­
mie. Zona zawsze się cieszy, 
ze coś może dokupić do domu. 
Dobre zarobki, to ważna spra­
wa dla mojej rodziny, wycho­
waliśmy przecież czwórkę dzie 
ci...

Stale przywiązany do miej­
sca pracy, nie miałem czasu 
na działalność społeczną, nie 
pełniłem zaszczytnych funkcji, 
lecz wy da je mi się, że moja 
praca zawodowa miała i ma 
wielkie społeczne znaczenie. 
Dajemy z kolegami przykład, 
jak od prostych ludzi wiele żale 
ży w powiększaniu krajowych 
zasobów żywności. W zobo­
wiązaniach załogi na VII Zjazd 
partii jest część i naszego wy­
siłku.

Bardzo sobie cenię odznacze-
ni a państwowe Srebrny
Krzyż Zasługi, który otrzyma­
łem w uroczystym dla całej 
załogi dniu, ^e^tem dutnny, że wić dyrektor mci, zzastrzeże- 
p^ącuję w'ndjięps^rrn :w kra-" ńiem oczywiście, żd zasięgnie
ju kombinacie, który dwukrot­
nie zdobywał sztandar prze­
chodni prezesa Rady Minist­
rów i Centralnej Rady Związ­
ków Zawodowych. A wysokie 
odznaczenie państwowe — 
Sztandar Pracy I klasy — przy 
znane załodze z okazji trzy­
dziestolecia Polski Ludowej, 
zobowiązuje nas jeszcze bar­
dziej do wydajniejszej pracy.

JOZEF PI.ACKOWSKI 
Gorzyczki

łem suszarń w wydziale kon­
strukcji Ośrodka Badawczo- 
Rozwojowego. Każde urządze­
nie, które projektujemy, wi­
dzę dosłownie od chwili po­
częcia do końcowego efektu. 
Chcemy, by z naszej pracy 
konstruktorów był zadowolo­
ny robotnik zatrudniony przy 
produkcji prototypu, potem 
inny, który pracuje przy pro­
dukcji seryjnej, a wreszcie 
rolnik. Jego już nie znamy, ale

SM

mi pracy; z których część już 
sprawdziła się w codziennej 
praktyce. Chodzi np. o prowa­
dzenie inwentur okresowych 
w sklepach specjalistycznych, 
w martwym sezonie, wówczas 
powiedzmy, rowery spisuje się 
w zimie, a futra w lecie. Oczy 
wiście, nie można objąć tym 
wszystkich placówek handlo­
wych, niemniej rozwiązanie ta 
kie jest korzystne przede wszy 
stk;m dla klientów’.

W najbliższym 
ne uproszczenie 
wych zespołów 
cyjnych zapewni 

czasie znacz 
prac spiso- 

inwentaryza- 
lepsze wyko-

rzystanie maszyn liczących i za 
stosowanie magnetofonów. 
Kwestia ta stanowi jeszcze 
przedmiot dyskusji w resorcie 
handlu wewnętrznego i usług. 
Uniknięcie wypisywania w ar 
kuszach długich kolumn sym 
boli i dodatkowych oznaczeń 

wiemy, że to właśnie on oce­
nia nas najsurowiej.

Napisałem: bardzo wiele za­
leży od nas. Niestety — nie 
tak znowu wiele, jak można 
by sądzić. Nie mamy bowiem 
upływu na zaopatrzenie, a 
projektujemy z myślą o dosta­
wach określonych materiałów 
czy podzespołów. Rusza pro­
dukcja i nagle dostawy się ury 
wają. Trzeba dokonać niezbę­
dnych zmian, co nie tylko po­
woduje wzrost kosztów. Także 
zniechęca. Było tak wówczas, 
gdy zabrakło nagle polskiej 
konstrukcji przekładni i zaczę 
to nam przysyłać zagraniczne, 
cięższe i nieco inne.

Przyczyna trudności zaopa­
trzeniowych tkwi w nieuregu­
lowanym, mało solidnym syste­
mie planów dostaw. Jeżeli za­
kłady będą otrzymywały do­
stawy w określonym terminie 
i w potrzebnej ilości, skończą 
się zawyżone zamówienia, nad 
mierne zapasy i wymiana mię­
dzy zakładami.

Ale sa również inne przy­
czyny, które powodują, że pra 
ca, którą lubimy, nie zawsze 
przynosi nam spodziewaną sa­
tysfakcję. Myślę, że dla zwięk­
szenia operatywności produ­
centów dóbr inwestycyjnych 
należy zrewidować dotychcza­
sowy system wdrażania no­
wych wyrobów do produkcji. 
Ostateczną decyzję w tym 
względzie należało by pozosta- 

on opinii Rady Technicznej 
przedsiębiorstwa. Nasze przed 
stębiorstwo dysponuje zaple­
czem technicznym w postaci 
wspomnianego Ośrodka Ba­
dawczo-Rozwojowego, mamy 
więc doskonałe możliwości 
wdrażania i badania nowych 
wyrobów. Jednak decyzja o 
dopuszczeniu do produkcji na 
leży do instytutów i jednostki 
nadrzędnej. System ten j^st 
bardzo zbiurokratyzowany. Po 
woduje to przedłużenie okre­
su przygotowania i wdrażania 
wyrobów nowych i moderni­
zowanych.

Pisze o tym dlatego, że mo­
że dzięki Waszej akcji uda się 
przełamać pewne zakorzenio­
ne nawyki, które hamują roz­
wój gospodarki narodowej, a 
nam, konstruktorom, nie zaw­
sze pozwalają stwierdzić, ze 
wykonywaną pracę lubimy 
bez zastrzeżeń.

MIECZYSŁAW GÓRECKI 
Rogoźno

zwy i ceny — to przede wszy 
stkim duża oszczędność czasu. 
Tym samym więc i szybsze 
przeprowadzenie inwentury.

Praktykuje się także od pew 
nego czasu prowadzenie' spi­
sów najpierw w magazynie, 
by po zamknięciu sklepu 
przejść do sali sprzedażowej. 
Trwa więc inwentura, ale 
klient tego nie dostrzega, bo 
sklep jest jeszcze otwarty. By 
wają również sytuacje odwrot­
ne, gdy po spisaniu towaru na 
stoiskach (tu właśnie bardzo 
przydatny byłby magnetofon) 
sklep zostaje otwarty, a inwen 
taryzatorzy kontynuują pracę 
w magazynie.

.Tak więc podejmuje się co­
raz więcej starań, aby inwen 
tury prowadzić możliwie bez 
przerywania działalności han­
dlowej. Licżymy, że w nieda­
lekiej przyszłości powszech­
niej zn;kać będą ze sklepo­
wych drzwi karteczki z napi­
sem: ..Przepraszamy. Inwentu­
ra”. Orzekum te^o klienci, a 
i handlowcy również. (pik)
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W „Przeglądzie 
Zachodnim"

„Legenda Bałtyku" i matematyka
Ukazał się 2 tegoroczny numer

Dobry mecz
„Przeglądu Zachodniego ’ dwu

Uprzejmie proszę o zamiesz­
czenie następującego sprosto­
wania:

W recenzji z „Legendy Bał 
tyku" (Głos nr 211) Andrzej 
Saturna informuje że kompozy 
tor Feliks Nowowiejski (mój 
ojciec) „w czasie okupacji do 
pisał nawet do trzech istnie­
jących już aktów, czwarty". 
Nie jest to prawdą. Napisał 
tylko nowy finał, zresztą do 
moich prowizorycznych słów 
(z racji okupacyjnych trudnoś 
ci w porozumieniu się z librę 
cistką). Cała opera leżała wte 
dy w Bibliotece Raczyńskich, 
skąd została wydobyta dopie 
ro na krótko przed jej spa­
leniem przez hitlerowców. Ale 
wtedy już chory kompozytor 
niezdolny był do pracy.

Druga nieścisłość: czytam w 
recenzji, że realizatorzy poz­
nańscy skrócili „czas trwania 
opery 0 blisko półtorej godzi 
ny a pozostawione tworzywo 
sprowadzili do trzech aktów". 
Faktycznie skrócili zaledwie o 
jakieś 15 — 25 minut (co bada 
łem u realizatora muzycznego. 
Mieczysława Dondajewskiego). 
Cały szereg oper innych kom 
pozytorów umniejsza się w 
praktyce teatralnej nawet 
znaczniej. Chociażby Wagnera! 
Realizatorzy nie mogli konden 
sować opery do trzech aktów 
— z tej prostej przyczyny, że 
czwartego w ogóle nigdy nie 
było! W swoim czasie sugero 
wałem tylko inscenizacyjny po 
dział trzeciego aktu na dwie

fantastycznego rachunku bu­
duje Saturna muzycznoditerac 
kie wnioski, które oczywiście 
zawisły w próżni. Dalej ude­
rza w recenzji brak szczegóło 
wszego omówienia pracy dyry 
genta, reżysera, scenografa i 
choreografa. Za to Saturna 
słusznie zauważa o „Legendzie" 
że „za granicą wystawiono ją 
tylko w Rostocku". Dodam że 
partyturę wydrukowano dopie 
ro w r. 1959 i to w 7 (słownie 
siedmiu) egzemplarzach. Zaiste 
trudno z nimi świat zdoby­
wać... Pozdrawiając

F. M. NOWOWIEJSKI 
Poznań

opery Feliksa Nowowiejskiego. Cie 
szę się, że znalazłem tak uważnego 
czytelnika. Pamiętam wprawdzie, 
że z przedstawień „Legendy” w 
1955 roku wychodziło się z gma- 
chu Opery Poznańskiej około go
dżiny 
mięć 
były 
liczby

22.30, ale być może iż pa- 
zawodzi, lub też antrakty 
takie długie. Co się tyczy 
aktów „Legendy”, to pomy

liłem się za Józefem Kańskim, któ
ry .Przewodniku Operowym'

Pisząc, zawsze zdaję sobie 
wę, iż nie każdemu trafię do 
stu. Jestem również świadom 
liwości popełnienia pomyłki.

spra 
gu- 
moż 
Au-

tor listu wykrył nieścisłości w mo 
im obliczeniu czasu trwania całej

(PWM 1973) stwierdza, że „... po 
wojnie nowa jej wersja rozszerza 
na przez autora do 4 aktów, gra 
na była w Poznaniu (1955)...” I 
komu tu wierzyć, gdy o partytu 
rę tak trudno?

O pracy realizatorów rzeczywiś 
cie nie pisałem. Ale chyba moż 
na było zauważyć, że mój arty­
kuł nie zawierał elementów ty­
powych dla recenzji z przedsta­
wienia; Natomiast do rozpatrywa 
nego w artykule głównego prob­
lemu autor listu nie ustosunkowu 
je się, co pozwala mi wierzyć, że 
w tym wypadku uznaje moje pra 
wo do pomyłek.

ANDRZEJ SATURNA

miesięcznika poznańskiego Insty­
tutu Żachodniego. Wojciech Wrze­
siński omawia w nim politykę 
państwa polskiego wobec Polaków 
za granicą w okresie II Rzeczy­
pospolitej. W artykule zatytułowa 
nym „Tragizm ugody”, Adam 
Galos charakteryzuje politykę ar­
cybiskupa Floriana Stablewskiego 
wobec władz pruskich i jej re­
perkusje w społeczeństwie pol­
skim. Wśród innych pozycji tego 
wydania znajdujemy artykuły: 
Karola Fiedora na temat charak 
terystyki i funkcji osadnictwa na 
wschodnich terenach Niemiec w 
okresie międzywojennym, Józefa 
Kosiana o postawie Dietricha Bon 
hoeffera wobec rodzącego się w 
Niemczech faszyzmu i Witolda

naszych piłkarzy

Małachowskiego o 
chodnioniemieckiej

stosunku za- 
partii SPD

wobec integracji zachodnioeuro­
pejskiej.

Materiały „Przeglądu Zachodnie 
go” przynoszą m. in. szczegółowe 
omówienie przez Janusza Albina 
działalności Zachodniej Agencji 
Prasowej w latach 1930—1939. Ro­
muald Gelles charakteryzuje 
sprawy polskie w niemieckich pod 
ręcznikach szkolnych z lat trzy­
dziestych XX wieku w ocenie na 
szych historyków, a Norbert Hon
sza zajmuje sie
zachodnioniemieckiej 
masowej, (wos)

problematyką 
i literatury

Socjalne zdobycze wsi
Wraz z postępem w produkcji rolnej w ostatnich latach 

nastąpiło także wiele korzystnych zmian w sytuacji socjal­
no-bytowej rolników i ich rodzin, wprawdzie warunki pra­
cy i życia na wsi, zwłaszcza w rolnictwie indywidualnym, 
różnią się jeszcze od miejskich ale podjęte w ciągu ostat­
nich 4 lat decyzje o ogromnym znaczeniu dla ludności wiej

niedostateczna w stosunku do 
potrzeb, mimo, że w ostat­
nich latach powstało wiele no

odsłony (przed 
gontynie).

„Oryginalną 
wersja Legendy

gontyną i w

3,5-godzinna 
Bałtyku", o

której pisze Saturna, jest obli 
czeniem zgoła mylnym. Bo 
przecie opera trwa obecnie 2 
godziny. Dodając owe opuszcza 
ne 15 — 25 minut otrzymamy 
— jeśli nas matematyka nie 
myli — niecałe 2,5 godziny. 
Niemniej na podstawie swego

Paradoksy XX .wieku
An(g)ielska
cierpliwość

badań przeprowadzonych 
przez Zachodnioeuropejskie 

Centrum Organizacji i Zarzą-
drania Londynie wynika,
że Wielka Brytania zalicza się 
w obrębie EWG do krajów o 
najniższych płacach. Brytyj­
ska sekretarka dyrektorska 
czy główny księgowy zarobili 
by np. w RFN dwu i półkrot 
nie więcej, fachowiec od kom­
puterów — o 60 proc, więcej, 
szef dużego przedsiębiorstwa 
o połowę więcej. Jeszcze dras 
tyczniejsze upośledzenie wystę 
puje w płacach robotników 
różnych działów gospodarki. 
Mimo tych krzywdzących róż­
nic. płace są w Wielkiej Bry­
tanii zamrożone, drożyzna roś­
nie, a prasa burżuazyjna na­
wołuje społeczeństwo do dal­
szych ofiar i wyrzeczeń. Poczyt 
ny magazyn ilustrowany 
•„Which” zachwala na zimę
„zdrowy sen
nych 
ciało, 
ności

sypialniach,
nieogrzewa- 

hartujący
przysparzający oszczęd- 
i wspomagający bilans

energetyczny kraju”. Czasopis 
mo zapewnia, że „w nadcho­
dzącym. sezonie bardzo modne 
będzie sypianie z butelką go­
rącej wody w nogach, worecz 
kiem nagrzanego' piasku lub 
cegłą owiniętą w gazetę”.

TAI

skiej w sposób odczuwalny
Najbardziej istotne znacze­

nie ma objęcie około 6,5 min 
rolników indywidualnych i 
członków ich rodzin bezpłat­
nymi świadczeniami służby 
zdrowia na zasadach ubezpie­
czeń społecznych. Decyzja ta 
sprawiła, że obecnie z usług 
placówek lecznictwa otwarte­
go na wsi korzysta ponad 45 
procent pacjentów więcej niż 
przed 4 laty, ze szpitali — 25 
procent, a z różnych form lecz 
nictwa sanatoryjnego i uzdro 
wiskowego — 2-krotnie więcej 
rolników. Rozbudowywana jest 
sieć wiejskich ośrodków zdro­
wia; w latach 1972—75 wybu­
dowano bądź gruntownie zmo 
dernizowano 530 ośrodków. 
Rozpoczęto także tworzenie 
gminnych ośrodków zdrowia.- 
dysponujących własnym zaple 
czem laboratoryjnym i apteka 
mi, zwiększyła się liczba leka­
rzy i średniego personelu me­
dycznego na wsi.

Kolejna decyzja socjalna do 
tyczyła członków rolniczych 
spółdzielni produkcyjnych i 
ich rodzin. Od 3 lat korzystają 
oni z takich samych praw so­
cjalnych jak wszyscy pozosta­
li pracownicy zatrudnieni w in 
nych działach gospodarki uspo 
łecznionej.

Dla starszych rolników, któ 
rzy już nie są w stanie prowa 
dzić swych gospodarstw rol­
nych, ogromne znaczenie mia­
ło usprawnienie w sierpniu ub. 
roku systemu przekazywania 
państwu gospodarstw za ren 
ty i spłaty pieniężne. W pierw 
szych 8 miesiącach działania 
ustawy skorzystało z tej możli 
wości 40 000 rolników. Obecnie 
mamy już ok. 100 000 rolni- 
ków-rencistów.

Kolejny krok rozszerzający 
zakres socjalnych świadczeń 
dla mieszkańców wsi, towpro 
wadzenie z dniem 1 stycznia

zmniejszyły te różnice.
przyszłego roku obowiązkowe­
go ubezpieczenia rolników od 
następstw nieszczęśliwych wy 
padków i odpowiedzialności cy 
wilnej. Ubezpieczenie to za­
pewni rolnikom pomoc finan­
sową po zakończeniu leczenia 
urazów powypadkowych — w 
postaci jednorazowego odszko-
dowania bądź renty.

Wśród spraw, które 
szczególne znaczenie dla

mają 
lud-

ności wiejskiej, zwłaszcza ko­
biet, a które będą rozwiązywa 
ne w najbliższych latach —jed 
ną z najważniejszych jest pro 
blem opieki nad dzieckiem. 
Liczba przedszkoli na wsi jest

wych placówek, 
także sezonowych 
organizowanych w 
pilniejszych prac

Dotyczy to 
dziecińców 

okresie naj 
połowy ch

oraz wypoczynku wakacyjne­
go dzieci. Sprawy te można roz 
wiązywać znacznie szybciej 
wówczas gdy łączy się nakła­
dy finansowe państwa i wysi­
łek społeczny środowiska. Przy 
kłady „socjalnej” kooperacji 
PGR-ów, spółdzielni produk­
cyjnych, kółek rolniczych i go 
spodarzy indywidualnych — 
tak charakterystyczne m. in. 
dla województw koszalińskie­
go, poznańskiego, wrocław­
skiego czy opolskiego.— wska 
zuią, że jest to droga szybszej 
dalszej poprawy warunków 
pracy i życia mieszkańców 
wsi. (PAP)

Fabryki dla 60 krajów świata

Kompletne obiekty przemysłowe
polską specjalnością

Różnorodne obiekty przemysłowe, w których stosuje się 
ponad 100 technologii wytwarzania, oferuje zagranicznym
odbiorcom „Polimex-Cekop” — jedna 
szych central handlu zagranicznego.
Na ofertę jej składają się 

głównie kompletne zakłady 
produkcyjne, linie technologi-

Finansowe kłopoty 
UNESCO

Jak wynika z ostatnich da­
nych Organizacji Narodów 
Zjednoczonych do spraw oś-
wiaty, nauki kultury

z najstarszych na-

czne oraz 
nia dla

maszyny i urządze- 
takich przemysłów,

jak chemiczny i petrochemicz 
ny, materiałów budowlanych, 
cukrowmiczy, drzewny i celu­
lozowy, a ponadto — urządze­
nia dla chłodnictwa i obiek­
ty gospodarki wodno-ścieko­
wej.

Sprzedaż tego rodzaju -wy­
posażenia stała się polską spe 
cjalnością wśród krajów 
RWPG. O naszym potencjale 
świadczy chociażby to, że na

HUMOR I

- Kapitan samolotu przeprasza za przymusowe lądowanie i ży- f 
czy przyjemnego pływania.

UNESCO, przeżywa ona po­
ważne trudności finansowe. 
Obecne zadłużenie wynosi o- 
koło 5 min dolarów. Komitet 
Wykonawczy UNESCO, który 
obradował w Paryżu, przyjął 
jednomyślnie rezolucję upo­
ważniającą dyrektora generał 
nego do sięgnięcia po specjal­
ne rezerwy, aby pokryć zadlu 
żenie będące głównie wyni­
kiem potęgującej się inflacji 
w krajach zachodnich. (PAP)

dostawy ,Polimex-Cekopu'
składają się wyroby pochodzą 
ce z około 360 zakładów pro­
dukcyjnych, zatrudniających 
ponad 300 000 pracowników, 
w tym ok. 45 000 inżynierów. 
Zakłady te i kombinaty współ
pracuią, bądź korzystają 
ług 100 instytutów, biur 
jektowych i pracowni 
strukcyjnych.

Oprócz bezpośrednich

Z US 
pro- 
kon-

kon-

STRON A

Czynnik 
modernizacyjny 
społeczeństwa
Dokończenie ze str. 3 

tucji, które wykorzystywać 
mają produkt zreformowanej 
szkoły' — jest czasem straco­
nym. Mówię to tak ostro, cho­
ciaż nie jest to czas zupełnie 
stracony, ale częściowo.

— Czy jeśli idzie o dalsze 
rozwiązania w tym kierunku 
jest pan profesor optymistą?

— Zacytuję Anatola Fran- 
ce’a: „Mimo wszelkich wysił­
ków królów, ministrów i filo­
zofów świat jednak idzie na­
przód”.

taktów z głównymi dostawca­
mi — zjednoczeniami przemy 
słowymi (m. in. „Chemak”, 
„Zemak” i „Spcmasz”) — „Po 
limeK-Cekop”- współpracuje 
również z CHZ Budownictwa 
—• „Budimex”, specjalizującą 
się w eksporcie obiektów i wy­
konawstwa budowlanego na 
warunkach „pod klucz”, co 
sprzyja rozwojowi eksportu
komuletnych 
myślowych.

W całości
nych do 60

obiektów prze-

dostaw kierowa- 
krajów najwi°k-

Rozmawiał:
ANDRZEJ WIELUŃSKI

szy udział maią państwa człon 
kowskie RWPG i kraje trze­
ciego świata. W imporcie na­
tomiast. związanym głównie z 
modernizacją i rozwojem pol­
skiego przemysłu i budowni­
ctwa, większość zakupów ..Po 
limex-Cekon” dokonuje w brat 
nich krajach sociahstycznych, 
a 1akże w niektórych wyspe­
cjalizowanych firmach zachód 
nich. (PAP)

Dokończenie ze str. 1
Zombori, Jozsef Pusztai, Łasz 
lo Fazekas i Laszlo Nagy.

Polska — Jan Tomaszewski 
— Antoni Szymanowski, Wła 
dysław Żmuda, Marian Osta- 
fiński, Henryk Wawrowski, 
Henryk Kasperczak, Broni­
sław Bula, Zygmunt Masz- 
czyk, Joachim Marx, Andrzej 
Szarmach i Kazimierz Kmie­
cik.

Sędziował — Miroslav Ko- 
pak (CSRS).

23 pojedynek piłkarzy pol­
skich i Węgier przyniósł piąte 
zwycięstwo w historii spotkań 
obu drużyn reprezentacji Pol­
ski. Dla naszych reprezentan­
tów mecz w Łodzi był jednak 
nie tylko oficjalnym spotka­
niem z jedenastką Węgier, ale 
również generalnym spraw­
dzianem przed czekającym ich 
za tydzień w Amsterdamie eli­
minacyjnym pojedynkiem mi­
strzostw Europy z Holandią.

Mecz był ciekawy .dostarczy! 
wiele emoc.ii i wrażeń 15-tysiecznej 
widowni. Rozpoczął się dość nie-

Konin

Polska - Węgry 0:9 
w meczu juniorów

Na stadionie 30-lecia w Ko 
ninie rozegrali wczoraj między 
państwowe spotkanie juniorzy 
starsi (do lat 21) Polski i Wę­
gier. Spotkanie zakończyło się 
bezbramkowym remisem.

Po pierwszych minutach 
wzajemnego badania Polacy 
uzyskali nieznaczną przewagę. 
Szybki i wszędobylski Szostak 
z poznańskiego Lecha, Pawli­
kowski i głęboko w polu ope 
rujący obrońca Motyka zdawa 
li się mocno zagrażać bramce 
gości. Pierwsza połowa to prze 
waga gości w środku pola i kil 
ka niewykorzystanych okazji 
z obu stron.

W drugiej połowie Polacy 
grali z wiatrem i zdawało się, 
że będzie to sprawą dla nich 
korzystną. Niestety, goście sta 
li się jeszcze groźniejsi, a Grali 
szybciej, składniej, panowali 
w środku pola. Polacy mieli 
kilka okazji, ale nie potrafili 
ich wykorzystać. W 75 minu­
cie Pawlikowski po długim 
dośrodkowaniu z elwej strony z 
trzech metrów nie trafił do 
bramki, a prosto w bramkarza 
gości.

W sumie mecz nie wyko­
rzystanych okazji. Lepszym 
zespołem szczególnie w drugiej 
połowie byli goście. Z pew­
nością zimno, przejmujący 
wiatr nie sprzyjały dobrej 
grze Polaków, ale też zbyt wie 
le było z ich strony indywi­
dualnych popisów i braku 
konsekwencji w grze.

oczekiwanie, gdyż już w 10 minn- 
cie po wzorowej akcji drużyny 
gości Laszlo Nagy uzyskał prowa­
dzenie. Riposta polaków była na­
tychmiastowa. W 2 minuty później 
w zamieszaniu podbramkowym Ka­
zimierz Kmiecik wyrównał na 1:1. 
W chwilę później lekkiej kontu­
zji doznał nasz bramkarz Jan To­
maszewski. który opuścił boisko, 
a jego miejsce zajął Piotr Mowlik. 
W 17 min. ładną akcja popisał się 
Kmiecik, który posłał celne do­
środkowa nie na przedpole bramki 
węgierskiej j Kasperczak nie miał 
najmniejszych trudów ze zdobv- 
ciem drueiej bramki dla Polski. 
Rył to okres doskonałej gry na­
szej drużyny. Na bramkę Laszlo 
Kovacsa sunął atak za atakiem. 
W 31 mm. było już 3:1. Joachim 
Marx pięknym strzałem z ok. 25 m 
zmusił do kapitulacji węgierskiego 
bramkarza. Nasi piłkarze mieli jesz 
cze kilka świetnvch okazii podwyż­
szenia wyniku. Pod koniec pierw­
szej połowy kilkakrotnie niebez­
piecznie bjrło także pod polska 
bramka. Idealnej okazji nie wy­
korzystał Fazekas (37 min) oraz 
Laszlo Nagv, którego strzał wybił 
z linii bramkowej Władysław Żmu- 
da (40 min.).

Po przerwie tempo gry osłabło, 
w polskim zespole nastąpiło kilka 
zmian, ale wysokie prowadzenie 
spawało, że nasi reprezentanci nie 
angażowali w grę maksimum sił. 
Przez pewien czas Polacy grali w 
„19”. gdyż kontuzjowany Kmiecik 
opuścił na 5 min. boisko. W tym 
właśnie okresie nasi piłkarze zdo­
byli czwartą bramkę, a jej auto­
rem był ponownie Joachim Marx. 
który w mistrzowski sposób wvko- 
rzvstał rzut wolny (77 min.). Wy­
nik meczu ustalił na min”*” "rzed 
końcem Jozsef Pusztai. (PAP)

Porażka Lecha w NRD

Towarzyskie 
mecze piłkarskie

W towarzyskim meczu pił­
karskim rozegranym w Lip­
sku, ROW Rybnik zremisował 
z Chemie Lipsk 2:2 (1:1). Bram 
ki dla ROW-u zdobył Paweł 
Janduda w 25 i 62 min.

W Cottbus drugi zespół poi 
skiej ekstraklasy — Lech -Poz 
nań, przegrał z Energie Cot­
tbus 1:2 (0:0). Jedyną bram­
kę dla Lecha zdobył w 81 min. 
Józef Szewczyk.

J. Kowalski 
wśród kibiców 

Wtorkowe kolarskie kryterium 
uliczne w Gnieźnie (woj. poznań­
skie) wzbudziło tam ogromne zain­
teresowanie. Wzdłuż wszystkich 
ulic, którymi przebiegał wyścig 
zgromadziło się około 4 000 wi­
dzów. Wszyscy gorąco dopingowali 
Janusza Kowalskiego — przede 
wszystkim dlatego, że urodził się 
on w tym regionie i tam rozpo­
czynał sportową karierę. Faworyt 
nie zawiódł i pewnie zwyciężył, 
wzbudzając duży entuzjazm pod­
czas zakończenia imprezy i wrę­
czenia nagród. Finałowym jej ak­
centem było spotkanie ubiegłorocz 
nego mistrza świata i kilku innych 
znanych kolarzy z gnieźnieńskimi 
kibicami. Mieli oni okazję bliżej 
dowiedzieć się o ostatnich osiągnię 
ciach naszej czołówki i poznać wie 
le problemów kolarskiego wyezy-< 
nu. (bop)

Młodzi żużlowcy Unii 
zdobyli drugi puchar

Na stadionie Olimpijskim we Wrocławiu rozegrano czwar­
ty i zarazem ostatni towarzyski drużynowy czwórmccz mło­
dzieżowy na żużlu, z udziałem zespołów Unii Leszno, Starta 
Gniezno, Falubaza Zielona Góra i gospodarzy — Sparty.
Stawką imprezy był tym ra­

zem piękny puchar ufundowa­
ny przez dyrektora Cukrowni 
Dolnośląskich.

Interesujący i stojący na do­
brym poziomie turniej, po na­
der zaciętym $ wyrównawczym 
przebiegu przyniósł zasłużo­
ne zwycięstwo leszczyńskiej 
Unii. Wywalczyła opa 32 punk 
ty i zdobyła na własność cen­
ne trofeum. Druga lokata 
przypadła w udzale Sparcie — 
27 pkt. nrzed Startem — 25 
pkt i Falubazem — 12 pkt

Najleoszy czas dnia wyni­
kiem 77 sek. uzyskał w pier- 
vzszym wyścigu Jany ze Spar- 
ty

Najwięcej punktów dla 
swoich barw uzyskali: Turek 
— 9 oraz Adamczak i Wójcik 
— po 8 (Unia), Jany — 11 i 
Kałuża — 6 (Sparta), Błaszak 
— 9 i J. Puk — 6 (Start), Mar­
cinkowski — 6 i Janas — 3 
(Falubaz).

W końcowej klasyfikacji 
wychowankowie trenera An­
drzeja Pogorzelskiego z dorob 
kiem 103 punktów (tyle samo 
co Sparta, lecz wygrali dwa

turnieje) uplasowali się na 
pierwszym miejscu. Trzecią lo 
katę uzyskał Start — 94 pkt 
przed Falubazem — 84 pkt

Mamy nadzieję, że turnieje 
rozgrywane z inicjatywy dzia­
łaczy Unii Leszno, a mające na 
celu umożliwienie najmłod­
szym żużlowcom częstszych 
startów, będą w przyszłym ro­
ku również kontynuowane.

(R)

KOMUNIKAT
TOTALIZATORA SPORTOWEGO
P. P. Totalizator Sportowy, za- 

wiadamia. że w zakładach piłkar­
skich z dnia 4/5 bm. stwierdzono:

Liga polska: 358 rozw. z 13 traf. 
— wygr. po 657 zł, 4.357 rozw. z 
12 traf. — wygr. po 54 zł, 22.095 
rozw. z 11 traf. — wygr. po 10 zł.

Z uwagi na to, że na wygrane 
z 10 trafieniami przypada kwota 
poniżej 5,— zł, wygranych tych 
nie wypłaca się, a kwotę niewy­
płaconych wygranych dzieli się w 
równych częściach na wygrane 
pozostałych stopni.

Liga angielska: 6 rozw. z 12 traf. 
— wygr. po 62.564 zł, 128 rozw. 
z 11 traf. — wygr. po 2.932 zł i 
1.234 rozw. z 10 traf. — wygr. po 
304 zŁG Ł O S - 9 X 1975



„POLKABEL" PROSI ODBIORCÓW 
O ZWROT BĘBNÓW DREWNIANYCH

Kombinat Przemysłu Kabli „Polkabel” 
w Krakowie

prosi swoich Odbiorców o przyspieszenie 
terminu zwrotu bębnów drewnianych po 
dostarczonych wyrobach.

Z uwagi na trudności w transporcie ko­
lejowym — prosi o ich zwrot transportem 
samochodowym.KOMBINAT SKUPUJERÓWNIEŻ BĘBNY

produkcji krajowej i z importu
Szczegółowych informacji udzielają Dzia­

ły Zaopatrzenia Zakładów Kablowych w 
Krakowie, Bydgoszczy, Ożarowie, Będzinie 
i Załomiu.

Jednocześnie informuje, że w związku 
z ograniczeniem przydziału tarcicy na bęb­
ny kablowe, nie będą obecnie udzielane 
prolongaty terminu zwrotu bębnów.

2275-K2

Spraedam mały żelazny
piec stałoę>alny. 
wdcza 24 m. L

Mickie- 
24345g

Sprzedam tanio nową 
przyczepkę do Warszawy, 
Fiata. Jan Zawieja, Pnie­
wy, Aleja Mickiewicza 23. 

24384g

Kożuch damski sprzedam.
Podchorążych 1. 24274g
Sprzedam łóżko metalo­
we, magiel ręczny „War­
ta”. Przybyszewskiego 39
m. 9, po 17. 24461g

Sprzedam Jawę 250, ul.
Galla 5 m. 9. 24493g

Snrzedam wózek głęboki. 
Ul. Chociszewskiego 22 
m. 3. 24496g
Sprzedam młocarńię MSC7 
z prasą PS-1 prawie no­
wą oraz snopowiązałkę 
ciągnikową WC-3. Kazi­
mierz Gołąb, Przecław 
64-514 Pamiątkowo — Sza
motuły. 24502g

© Samochody

Kłodzk* kwaterunko-

Praca 0 Nauka
Przyjmę pracę chałupni­
czą, również szycie. Ofer­
ty ,,Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 25658g.
Ślusarzy, ślusarzy spawa­
czy oraz do przyuczenia 
zawodu zatrudnię zaraz. 
Warsztat ślusarski i me­
chaniki maszyn. Poznań, 
Golańska 2 dojazd auto­
busem nr 51. 24437g
Młode małżeństwo przyj­
mie dozorstwo. Warunek 
mieszkanie. Straburzyń­
ski, Poznań, ul. Wołyńska 
17 m. 1. 24341g
Poszukuję pani życzliwej 
i serdecznej do opieki 
nad 3 i 6-letnim dziec­
kiem. Tel. 643-57 po 16.

24497g
Frzyjmę pracę w dom. 
Oferty: ..Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 24522g._______  
Ucznia w zawodzie meeha 
niki maszyn biurowych 
przyjmie warsztat. Poz­
nań, ul. 23 Lutego 7.

24542g

Przyjmę kierowcę emery­
ta (prowadzenie Fiata 2X 
w tygodniu). Oferty ,,Pra 
sa", Grunwaldzka 19 dla 
243O5g.
Czeladnika i ucznia pie­
karskiego przyjmę z peł­
nym utrzymaniem i noc­
legiem. Borowiak, Poznań 
Rynek Sródecki 17. 24387g
Pracownik uniwersytetu 
uczy chemii. Ruszkowski, 
tel. 699-181 w. 340.

24463g

Vołkswageną 1300 sprze­
dam, Poznań, Pamiątkowa 
10 m. 3, tel. 33-16-57.

26741 g
Sprzedam Skodę S 100. 
Antoni Górski, ul. Bato­
rego 14D m. 34 Września.

1252p
Sprzedam Zaporożca 1973. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 25408g.
Sprzedam okazyjnie Fia­
ta włoskiego 1800 B w bar 
dzo dobrym stanie — sil­
nik w idealnym. Gostyń, 
Marchlewskiego 29 m. 3.

25343g

Kupno Sprzedaż

Instrukcję, części Merce­
desa 170 kupię, tel. 672-629. 

24244g

Kominiarz potrzebny za­
raz. Kordus Gorzów Wlkp. 
ul. Słowackiego 2 m. 5. 

24550g
Przyjmę dozorstwo, waru 
nek’ mieszkanie. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 24336g.
Pani w godzinach popołu 
dniowych przyjmie lekką 
pracę chałupniczą. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 24336g. „___________
Młode małżeństwo przyj­
mie dozorstwo z wszelki­
mi pracami. Warunek mie 
szkanie. Oferty ., Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 24358g.

Potrzebna pani umiejąca 
robić czapki (ręczna pra­
ca). Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 24293g.

Małżeństwo bezdzietne — 
przyjmie dozorstwo. Wa­
runek mieszkanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 24298g.
Potrzebna pomoc domo­
wa. warunki dobre. Poz­
nań, Żeromskiego 6b m. 10
Sieczkowska. 24366g
Potrzebny palacz c.o., tel. 
501-61 po godz. 20.00.

24316g
Tokarz może być emeryt 
na stałe potrzebny. Infór 
mac je tel. 320-249 godz. 7
— 8 i 17 — 20. 24319g

Kto od grudnia zaopieku 
je się u siebie 2,5-rocz- 
nym dzieckiem w okoli-
cach ul. Jesiennej. Nie
wyklucza się opieki do-
chodzącej. Oferty „Pra
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
24421g.

Przepisujemy na maszynie, stenografujemy 
narady, walne zebrania — Stowarzyszenie 
Stenografów i Maszynistek w Polsce,

PUNKT USŁUGOWY 
POZNAŃ, ul. CHEŁMOŃSKIEGO T 

telefon 653-33.
25762g

Uczący się poseukuje po­
koju. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 24192g.

Studentka poszukuje po­
koju. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dlą 24220g.
Zamienię 2 pokoje, kuch­
nia, przedpokój, samo­
dzielne I ptr. (piece), sta­
re budownictwo w Zielo­
nej Górze, ul. Wrocław­
ska 55 m. 3 Zinajda Kar- 
niłowicz, na podobne w 
Poznaniu. 24236g

Małżeństwo bezdzietne po
szukuje pokoju. 
Szwabe, Koźmin 
ul. Krotoszyńska 
53.

Odstąpię lokal

Oferty 
Wlkp. 

3, tel. 
24234g

pleczem o pow. 50 m* pil 
nie z powodu choroby na 
dający się na sklep lub
ciche 
trum

rzemiosło w een- 
Poznania. Oferty

„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 24237g.

we', samodzielne 2-pokojo 
we mieszkanie zamienię 
na mniejsze w Poznaniu. 
Oferty: „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 244Wg.

Małżeństwa bezdzietne po 
szukuję pokoju na okres 
2 lat. Członkowie SM. 
Oferty: „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 24464g.

Kupię, mieszkanie włas­
nościowe M-3 lub M-4.

_ , , . . , Oferty (z dzielnicą) kiero-
Kawalerkę w Szczecunie, > vvać pod adresem Michał 
zamienię na kawalerkę w , Kubiak. 85-132 Bydgoszcz. 
Poznaniu. Zgłoszenia: Łu- ugory 22 m 4. 24466g
cja Stachowiak 71-4001 
Szczecin, al. Wyzwolenia

Ugory 22 m. 4.

63/7. 2309-K2

Kupię mieszkanie własnoś 
ciowe do 170 tys. zł. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 24322g.

Zamienię M-4 (52 m’) dwu 
pokojowe na Łazarzu na 
M-6. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 24338g.

Zamienię 3 pokoje, łazien 
i ka I piętro, na dwa mie- 
iszkania. Oferty „Prasa” 
. Grunwaldzka 19 dla 24471g.

Dwa nomieszczenia 28 m! 
na cichy przemysł lub 
rzemiosło oddam. Adres 
wskaże . „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 24352g.

Gniezno dwa pokoje, ku­
chnia, łazienka, kwaterun 
kowe, frontowe, słonecz- | 
ne. nowe budownictwo za I 
mienię na mieszkanie Po I

Mieszkanie 42 m! parter, 
blisko Głogowskiej w Po­
znaniu, zamienię na więk 
sze do 75 m! do II piętra, 
najchętniej blisko cen­
trum, lub kupię własnoś­
ciowe w starym budow­
nictwie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 24356g,

Wezmę w dzierżawę na 
pół lub 1 rok kawalerkę 
— najchętniej w nobliżu 
szpitala ul. Lutycka. Za-

znań (peryferie niewyklu płata z górv. Oferty „Prą 
czone). Oferty „Praea”, sa”. Grunwaldzka 19 dla 
Grunwaldzka 19 dla 24258g. * 24429g.

Krosno Wisłokiem
kwaterunkowe, komforto 
we (30 m*, I p.) zamienię 
na podobne w Poznaniu. 
Ofertv: „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 24489g.
Poszukuję lokalu użytko­
wego do 50 m? (wymaga­
ne: światło, woda, gaz) na 
ciche rzemiosło. Oferty: 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 24513g.________________ 
Małżeństwo, członkowie 
snółdzielni' z dwuletnią 
córką wynaimie pokój z 
kuchnią. Jeżycka 35 m. 1. 

24519g
Dwaj bracia studenci ar­
chitektury i medycyny 
poszukują pokoju przy 
kulturalriej rodzinie, 
względnie kawalerki. Ofer 
tv: „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 2452?g.
Dwóch panów pracują­
cych poszukuje pokoju. 
Oferty: „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 24539g.

Niezmienna — pewni 
i szczęśliwa Poznańska 

Gra Liczbowa
„KOZIOŁKI”.

Wysokie wygrane, 
samochód — nagrody!

5474-K1

Sprzedam połowę domu z 
ogrodem i garażem. Dę­
biec blisko tramwaju. A- 
dres wskaże „Prasa” dla 
24190g.
Kupię domek mieszkalny 
lub campingowy w Pusz­
czykowie lub okolicy. 
Oferty: „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 24337g.
Sprzedam działkę z dom- 
kiem jednorodzinnym pod 
rozbiórkę, 1.250 ha ziemi. 
Wiciak, Luboń 3, ul- Po-
niatowskiego 8. 24193g
Kupię domek letni nad je 
ziorem z działką własno- 

. ściową. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 24389g.
Kupię do 800 m: ziemi z 
2 pokojowym domkiem 
lub domkiem gospodar­
czym w Poznaniu przy 
dobrej komunikacji miej­
skiej. Wyczerpujące ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 24276g.
Parcelę z prawem zabu­
dowy sprzedam. Luboń 3 
ul. Poprzeczna 6 m. 8.

24279g
Parcelę budowlaną kunię, 
Górczyn, Raszyn, Dębiec. 
Oferty: „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 24289g.

Uwaga kobiety ciężarne! 
Modną i wygodną konfek 
cję lekką kupicie przy ul. 
Małeckiego 7 narożnik Ka
nałowej. 24T32g

Oddam w dzierżawę garaż 
murowany okolica Rynku 
Wildeckiego. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 18 dla 
24735g.

Garaż oddam. Górczyn, 
Gostyńska 25 po 14.00.

24604g
Cyklinowanie, lakierowa­
nie podłóg i parkietów, 
Czyż, tel. 33-35-00 w go<5z.
7—8, 18—20. 24832g

Polecam usługi w zakre­
sie napraw zegarów elek­
trycznych, wtórnych, rtę 
ciowych „Matek” itp. Jan 
kowski, ul. Kanałowa 1.

24854g

Ferma Chinchilla, 34-444 
Grywałd, wobec licznych 
zanytań informuje, że 
książka „Chów szynszyli” 
ukazała się na nółkach 
księgarni rolniczych,

2261K2

Kupię bony PeKaO. Ofer­
ty ..Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 25183g.
Banknoty, monety, meda 
le kupię. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 24334g.
Kupię bony PeKaO. Ofer­
ty ..Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 24307g.
Kupię bony PeKaO. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 24285g.

Kupię wałek rozrządczy 
i pomnę olejową do silni 
ka „Opel Olimpia”. M. 
Głowicki 64-850 Ujście, ul. 
Pilska 2. 24431g
Kupię stare monety, ze­
gary, detale meblowe. 
Tel. 41-13-84. 24455g
Kupię „spacerówkę — pa 
rasob”. Zakrzewska, Grun 
waldzka 17. 24457g

Kupię bony PeKaO. Ofer 
ty: „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 24543g.

Sprzedam pianino czarne, 
metalową płytą w b. do­
brym stanie. Poznań, 
Kwiatowa 6 m. 18 w godz. 
popołudniowych. 25795g
Sprzedam głęboki wózek 
niemiecki ze spacerówką.
Krasickiego 92 
czewo.

Swier- 
26743g

Sprzedam motocykl „Ju­
nak” na części. Poznań, 
ul. Kościuszki 106a m. 6.

24259g

Sprzedam wózek dziecię­
cy głęboki. Ul. Walki Mło 
dych 19a m. 12. 24164g
Sprzedam rocznego psa co 
cer-spaniel kolor złoty. 
Tel. 611-76 godzina 17 —
19.00. 24179g

Snrzedam kurki 16-tygod- 
niowe. Karlińska, Muro­
wana Goślina, ul. Szkol-
na 17. 24383g
Stolarską ławę, małą tar- 
czówkę, szafki do obuwia 
lub pod telewizor sprze­
dam. Głogowska 43 m. 26. 

24297g
! Atrakcyjną marynarkę 

■ skórzaną męską, kożuch, 
' łapki karakułowe snrre- 
i dam. Teł. 67-31-99. 24372g

Dnia 6. 10. 1975 r. zmarł

adwokat
STEFAN DAMM

członek Zespołu Adwokackiego nr S w Poznaniu

W Zmarłym straciliśmy serdecznego Kolegę!

Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 9. X 
1975 r. o godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim.

Rad* Adwokacka w Poznania
U03-K1

W dniu 7 października 1975 r. zakończył nagle 
pełne poświęcenia życie, opatrzony Sakramen­
tami św., śp.

LUDWIK KAŁĄŻNY
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 15.00 

w Orzechowie k. Wrześni.
O bolesnej stracie zawiadamiają

ks. Marian Kałążny z matką 
i córka z rodziną

Orzechowo. 26976g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
7 października 1975 r. po długich i ciężkich 

cierpieniach, zakończył pełne poświęcenia życie, 
opatrzony Sakramentami św., mój ukochany 
mąż, nasz najdroższy ojciec, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 70, śp.

JÓZEF SKAŁECKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 11.00 

na cmentarzu junikowskim.
W nieutulonym smutku pogrążona 

żon* z rodziną
Ul. Żwirowa 24. 26990g

Zamienię Fiata 125n na 
126p. Tel. 614-81. 24248g
Sprzedam Skodę 1000 MB 
— 1968 r. Os. Piastowskie
93 m. 30. 24267g
Sprzedam samochód Syre 
na 105 nowa i Dacia no-
wa. Oglądać Poznań.
Małe Garbaty 2, Wulka­
nizacja. 24182g

Sprzedam Syrenę 104. Ul.
Boh. Westerplatte 17.

24344g
Kupię Skodę S-100 lub 
Fiata 126p. Poważne Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
L9 dla 24308g.
Fiata 126r> sprzedam. Od­
biór w IV kwartale. O- 
fertv „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 lla 24377g.
Fiat 600 sprzedam, cena 
20 tys. zł. Zbigniew Opala 
zam. Dąbrowa nr 47, p-ta 
Bukowiec Stary 64-332.

2438lg
Wartburga 311 do remon­
tu lub na części sprze­
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 24385g.
Sprzedam Syrenę 104 1969 
r. Ryszard Skiba, Urba­
nowska 3 m. 3 w godz. 16
— 19.00. 24413g
Sprzedam Syrenę rocznik 
1960, stan dobry. Cena 28 
tys. zł. P-ń Osiedle Wid 
kiego Października 12 m.
82, do godz. 17.

& Lokale
24517g

Pracownik naukowy z żo­
ną. dzieckiem poszukuje 
pokoju lub mieszkania na 
okres pół roku. Cena obo 
jętna. Tel. 531-29 pó 16.00 
lub oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 26131g.
Kupię mieszkanie M-3 rów 
ńież stare budownictwo. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 25657g.
Ostrów Wlkp. — mieszka­
nie M-3, nowe, komfort za 
mienię na podobne w Ka 
liszu, Poznaniu lub Szcze 
cinie. Wiadomość: Ostrów
Wlkp. tel. 47-31. 1251p
Kupię M-3, M-4 własnoś­
ciowe, parter, 1 piętro. O- 
ferty nisemne pod adre­
sem, Poznań Poplińskich 
2 m. 19.

Zawiadamiamy uprzejmie, że w ramach reorganizacji
— SPÓŁDZIELNIA PRACY REMONTOWO-BUDOWLANA

Ostrów Wlkp., ul. Strumykowa 25a
— BUDOWLANĄ SPÓŁDZIELNIA PRACY

Ostrzeszów, ul. Powstańców Wlkp. lóg
— SPÓŁDZIELNIA PRACY REMONTOWO-BUDOWLANA

Jarocin, ul. Zaciszna 1
— SPÓŁDZIELNIA PRACY REMONTOWO-BUDOWLANĄ

Krotoszyn, ul. Rynek 9
POŁĄCZYŁY SIĘ W SPÓŁDZIELNIĘ POD NAZWĄ:

KOMBUD"
SPÓŁDZIELNIĄ PRACY, Ostrów Wlkp. ul. Strumykowa 25a 

telefony nr: centrali 24-73, 24-74, Zarząd 47-11.
22*>4-K2

Wrocław! Garsonierię za- 
mienię na podobną lub i 
więksżą w Poznaniu, od­
dam dodatkowo M-3 Poz­
naniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 24266g.
Kupię 2—3-pokojowe mie­
szkanie własnościowe w 
Poznaniu lub zamienię M- 
3 we Wrocławiu na nodob 
n» lub większe w Pozna­
niu. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 24165g.

Mieszkanie własnościowe, 
snółdzielcze 3-pokojowe 
50 mł w bardzo atrakcyj- 
nvm punkcie zamienię na 
większe 110 m’ w budow­
nictwie starym lub willo­
wym. Warunki do uzgod­
nienia. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 2416Śg.

Starsza pani poszukuje 
pokoju, ewentualnie kupi 
pokój z kuchnią w sta­
rym budownictwie w 
dzielnicy Wilda. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 24169g.

j Trzypokojowe, komforto­
we mieszkanie soółdziel- 
cze położone wśród ziele­
ni w cichej dzielnicy Po­
znania — kupię lub przyj 
me za nódobne w Warsza 

j wie (boczna Filtrowej). 
I Warszawa telefon 73-26-83
i po 19. 3210-K2

W dniu 5 października 1975 r. zmarła tragicz­
nie pracownica naszego zakładu

HELENA SZYMAŃSKA
W Zmarłej straciliśmy cenionego pracownika 

oraz serdeczną koleżankę.
Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy głębokiego 

współczucia.
Pogrzeb odbędzie Się dnia 9 października 1975 

roku o godzinie 12.00 na cmentarzu komunal­
nym — Miłostowo.

Rada Zakładowa, Dyrekcja, Rada Robotnicza, 
współpracownicy

Fabryki Kosmetyków „Pollena — Lechia” 
w Poznaniu

U04-K3

W dniu 7 października 1975 r. zmarła na­
maszczona Olejami św., przeżywszy 81 lat, śp.

PETRONELA WAWROCKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 10 bm. 

o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

Ul. Kossaka 12. 27017g

tw dniu 7 października 1975 r. zasnęła w Bo­
gu nasza najtroskliwsza i najukochańsza, 
nigdy niezapomniana mamusia, babunia i pra- 

babunia, przeżywszy 88 lat

HELENA KABAT
z domu KĘCINSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 14.00 
na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

ul. Komorowa 6 m. 9. 2«964g
MMKK

Zamienię mieszkanie dwu
pokojowe z łazienką i je- 9 Nieruchomości
rł Ir m T num nic ___ __________ :_________ 1 2 !_______dnopokojowe starym
budownictwie na dwupó- 
kojówe albo jednopokojo­
we w nowym budownic­
twie. najchętniej dzielni­
ca Winogrady. Aniela Fi­
giel. ul. Chełmońskiego ?0

11. 24321g

Wydzierżawię piętro dom 
ku jednorodzinnego na će 
le biurowe — 3 pokoje z 
łazienka. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dlą 24360g.

Poznaniu przy tramwaju 
sprzedam willę wolnosto­
jącą,. dużym ogrodem 
850.000 zł, niewykluczone 
mieszkanie zastępcze. Resz 
tówka z dużym ogrodem 
atrakcyjnie położona miej 
scu letniskowym 5 pokoi 
80 proc. wykończona 
650.000. Na peryferiach kil 
ka domów z ogrodami r
szklarniami cenie od

Mieszkanie spółdzielcze 
M-4 trzypokojowe I pię­
tro zamienię na M-5 I lub 
II piętro. Gniezno, Budo­
wlanych 12 m. 8. 24287g

Kupię mieszkanie M-2 Po 
znaniu, własnościowe. O- 
fertv Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 24403g.

Dwupokojowe z kuchnią, 
łazienką i korytarzem za­
mienię na mieszkanie trzy 
lub czteropokojowe. ul. 
Dzierżyńskiego 119 m. 12.

24412g

Zamienię spółdzielcze M-5 
trzypokojowe VI p. Lodo 
wa na spółdzielcze czte- 
renok^iowe. Oferty: „Prą

24433,
Grunwaldzka 19 dla 

'g.

590.000 do 750.600, poleca
Adamski, Poznań, Matej-
ki 33a. 26773g

Działkę budowlaną lub 
rozpoczętą budową nrzy 
uzbrojonej ulicy, blisko 
komunikacji kupię. Ofer­
ty „Prasą” Grunwaldzka 
19 dla 24453g.

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 10 ha ziemia pszen­
no - buraczana, nowy dom 
mieszkalny i budynki gos 
podarcze. Maria Tomko- 
wiak. Ruchocin koło 
Gniezna p-ta Witkowo.

24411g

Parkiety cyklinuję, ukła­
dam wykładziny nodłogo- 
we. Nowak, tel. 739-58.

24913g

Matrymonialne

Domek lub pół domku 
bliźniaczego w Kościanie, 
Mosin’e. Puszczykowie, ku 
pię. Listy: Biuro Ogło­
szeń, Katowice, dla „9192”.

23C5-K2
Kupię działkę z prawem 
zabudowy na Starołęcę 
lub okolicy. Oferty: „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
24444g.

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo” kod 61-767, 
Poznań, Libelta 29, poleca 
swoje usługi w kojarze­
niu małżeństw. Czynne 
godz. 15—19.2827Tg
Kawaler lat 29, wzrost 
średni pozna pannę w Ce­
lu matrymonialnym d® 
lat 30. Zdjęcie mile widzia 
ne. Zwrot zapewniony. 
Oferty: „Prasa” Gfunwal 
dzka 19 dla 24325g.

Sprzedam willę jednoro­
dzinną. piękną, wygodna, 
garażem i ogrodem. W
rozliczeniu 
mieszkanie

nowoczesne
2-pokojówe.

Ofertv: „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 24349g.
Wydzierżawię na dogod­
nych warunkach działkę
pow. 2500 m! dla celów
ogrodniczvch lub innych 
/możliwość lekkiej zabu­
dowy). Wiadomość: Mini- 
kówo, ul. Łyscgórska 17.

24454g

0 Różne
Dnia 6 bm. 14.30 w tram- 
wajti nr 1, kierunek Ju- 
niko\yo. brązowy pies u- 
gryzł dziewczynkę jadą- 
cą z własnym psem. Pro­
szę właściciela o powia­
domienie czy pies był 
szczepiony, pod adresem: 
żnna Dąbrowską, ul. Cho 
Ciszewskiego 40 m. 9. tel.
641-14. 26996g

Naprawa telewizorów.

ki. 24849g
Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, Paderewski1.

2499Og

Sprzedam 1 ha ziemi za­
drzewionej, opłotowanej. 
Nadaje się na ogrodnic­
two lub hodowlę, przy 
szosie Koziegłowy k. Poz­
nania. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 24230g. (

Wykonuję siatki ogrodze­
niowe oraz kompletne o- 
grodzenia. Warsztat Ślu­
sarski, Dzierżyńskiego
150. 24211g

Garaż blaszany niedeoro 
kupię, tel. 672-629. 24243g

Sprzedani nowy dom pię­
trowy, 6,5 ha ziemi ogro­
dowej, miejscowość tury­
styczno-wypoczynkowa 15 
km od Poznania. Oferty 
, Prasa”. Grunwaldzka 19 

1 dla 24232g.

Sprzedam okazyjnie ga­
raż blaszany wymagający 
remontu. Wyżyny 38 (Wi­
nogrady) godz. 17—19.

24347g

Poszukuję garażu, Osiedle 
Kraju Rad 11 m. 47. 24436g

Z głębokim żalem zawiadamiamy o śmierci 
naszego pracownika

STANISŁAWA STACHOWSKIEGO
Żonie i Rodzinie serdeczne wyrazy współczu­

cia składają
Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 

współpracownicy 
PP Polmozbyt w Poznani*

1108-K3

Dnia 8. 19. 1075 r. zmarł nasz były długoletni 
pracownik

STANISŁAW GENDERA
Pogrzeb odbędzie się dnia 9. 19. 1975 r. o godz.

16.00 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Samorząd Robotniczy. Dyrekcja, 
współpracownicy

Zakładu Energetycznego Peznań-Miasto
DO5-K3

tw dniu 7 października 1975 r. zakończył swój 
pracowity żywot nasg najdroższy mąż. oj­
ciec. teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy 

lat 75

WALENTY BARTKOWIAK
były więzień obozu koncentracyjnego

Pogrzeb odbędzie się 19 października br. o go­
dzinie 10.45 w Rogalinku.

W smutku pogrążona

Rogalinek, Słoneczna 17. 26956g

Kunic, wymienię książki 
fantastyczno-naukowe. Te 
lefon 33-29-48 wieczorem.

24440g
Pasy przepuklinowe, po­
operacyjne, ciążowe, przy 
obniżaniu żołądka, do sztu 
cznego odbytu, susnenso- 
ria, sznurówki i gorsety 
ortopedyczne, wkładki e- 
last^czne przy schorze­
niach i zniekształceniach
stóp wykonuje War-
sztat Ortooedycznr Z. Ja 
naszek (dawniej P. Nie­
dziela). Poznań, Dolna 
Wilda 20. 24449g

Odstanie garaż murowa' 
rv na Osiedlu Swmrczęw-
skiego. „Prasa
Grunwaldzka 19 dla 2445®g

Kawaler lat 27 (technik) 
wzrost 177 cm, wkrótce 
mieszkanie spółdzielcze, 
sportowe c, z powodu bra 
ku znajomości nożna pan 
nę do lat 26. Zdjęcie mi­
le widziane. Zwrot i dy­
skrecja zapewnione.- Ofer 
ty: „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 243(Fg.
Wdowa kulturalna, miłej 
aparycji, materialnie nie­
zależna, z mieszkaniem, 
pozna, pana interesujące­
go, przystojnego de lat 
66. Cel matrymonialny. 
Wykształcenie min. Śred­
nie. Oferty: „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 24268g. '
Dla przyjaciółki kultural­
nej. przystojnej a miłej 
aparycji — poznam paną 
o podobnych walorach, w 
wieku 53—55 lat z Pwnt- 
nia. Cel matrymonialny. 
Oferty: „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 24407g.
Wdowa emerytką z mie­
szkaniem pozna wdowcy 
do lat 70 w celu mątrymo 
nialnym. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 24197g.

Kawa’er pozna pielęgniar 
kę lub laborantkę do lat 
30. Cei matrymonialny. O’ 
fertv „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 24210g.
Dla brata — kawalera ląt 
44 rolniką-klerowcy, bez 
nałogów, miłego tispcęc- 
bienia, domatora, posiada 
jącego gospodarstwo rol­
ne, samochód, oszczędno* 
ci, z braku znajomości ya 
poznam pannę lub wdo­
wę do lat 40 wyznani* 
rzymsko-katolickiego, z 
dzieckiem mile widziane. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 24242g.

Panną lat 31 wykształce­
nie yzyższe, wysoka, z 
mieszkaniem, nożna odp® 
wiedniego. solidnego ra­
na do Ist 40. Wykluczeni 
rnz'”cdnici’. Cel mAtryro® 
nialnv. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 24Ś45g.

Samotni’ magister nema 
p^zysfnjna n-annę do lat 
30 wykształcenie wyższe 
Jub średnie, nienaląea, z 
mieszkaniem. Cel matry­
monialny. Oferty ..Pra­
sa”^ Grunwaldzka 19 dla 
24247g.
Przyjaciela wysokiego z 
wyższym wykształcaniem, 
bez nałogów, samotnego, 
zapoznam z inteligentną, 
sobkpjna, samotną pan4ą 
do lat 43 posiadającą ml* 
szkanie w Poznaniu, C^l 
matrymonialny. Ofert-e 
..^rasa”. Grunwaldzka 18 
dla 24341g.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 6 naź- 
dziernika 1975 r. zmarli śmiercią tragiczną

IWONA i RYSZARD
KOWALSCY

Pogrzeb odbędzie się 9 października br. o gó- 
dzinie 15.25 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

26934g

4. W dniu 7. X 1975 r. po ciężkiej chorobie 
• zmarł w wieku 85 lat. mój kochany mąż, oj­
ciec, teść, dziadek, brat i wujek, śp.

STANISŁAW STACHOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 10 października 

1975 r. o godz. 13.00 na cmentarzu sołackim przy 
ul. Lutyckiej.

W smutku pogrążona 
żona z dziećmi i rodziną

Ul. Rycerska 25 m. 7.
EWSS
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Czwartek

Dionizego 
Ludwika

Słońce: 5.53—17.00

W Pile
KALISKIE

WOZNAft

TEATRY 1

OPERA — g. 19 „Aida”.
MUZYCZNY — g. 19 „Kiss me, 

Kato”.
POLSKI — g. 19 „Kordian”.
NOWY — g. 19 „Skiz”.

. LALKI i AKTORA Scena 1 
<yeh — g. 17 „Janosik”.
KALISZ

- „Pan Jowialski”.
WAŁCZ

„Moralność pani Dulskiej”.

Mlo-

K!^A 1
CHODZIEŻ Noteć; „Pięć łatwych 

wworów”.
CZARNKÓW: „Pułapka w delcie 

Dunaju”.
GNIEZNO Lech: „Iwan Konda- 

rew”; Polonia: „Królewskie ma- 
rzenia”.

GOSTYŃ: „Osobliwa miłość”.
GÓRA: „Wążżżź”.
JAROCIN: „Wielki Gatsby”.
KALISZ Oaza: „Noce i dnie” 

et. I i II; stylowe: „Dzień Sza­
kal*’’, „Jankes”, „Kapitan Mikuła

KĘPNO: „Sutjeska” cz. I i II.
KONIN” Centrum: „Noce i dnie” 

'es. I i II; Górnik: „Noce i dnie” 
cz. I i U.

KOŚCIAN: „Szczęśliwego Nowe- 
go Roku”.

KROTOSZYN: „Deps”.
LESZNO: „Safari 5000”.
NOWY TOMYŚL: „Britannic w 

Stieber pieczeństwie”.
OBORNIKI: „Tajemniczy blon­

dyn w czarnym bucie” i „Winne
to u wśród Sępów”.

OSTRÓW Słońce: 
Jłian był kobietą”
Tm ad Dunaju”; 
me wiedząc” i

Roma:

,Gdyby Don 
i „Żeglarz 
„Nic o niej

OSTRZESZÓW
PIŁA Iskra

I i H; Sokół: 
PLESZEW:

„Biała odyseja”.
r: „Heca”.
„Noce i dnie” cz.
.Pygmalion XII”.

.Osaczeni doli-

RAWICZ: „Złoto dla zuchwa-

SŁUPCA: „Pierwsza spokojna
*oc” i „Drogi do ojczyzny”.

ŚREM Klubowe: „Peppino nod- 
Wj* Amerykę”; Słonko: „Wielki 
^Gatsby”.

ŚRODA: „Ucieczka przez pusty-

SZAMOTUŁY: „Joe KMd”.
TRZCIANKA: „Ziemia obieca-

TUREK: 
mózgiem”.

UNIEJÓW:

.Człowiek cudzym

.Pięć łatwych ntwo

WSCHOWA: „ 
łrch”.

WRZEŚNIA: , 
WĄGROWIEC:

.Złoto dla rnchwa-

,Mr Majestyk”. 
„Porwanie”.

RADIO 3

Przed VII Zjazdem partii
Od kilkunastu tygodni każ­

dego popołudnia w róż­
nych punktach miasta 

spotkać można spychacze i ko 
parki, a w ich pobliżu grupy 
osób z łopatami i grabiami w 
rękach. Na apel Wojewódzkie 
go i Miejskiego Komitetu FJN 
odpowiedziały samorządy osie 
dlowe, organizacje społeczne i 
młodzieżowe, szkoły, zakłady 
produkcyjne i instytucje. Po­
rządkuje się zaniedbane tere­
ny, wywożąc śmieci i gruz, 
likwidując blaszane garaże i 
rozbierając walące się budyn­
ki. Zazieleniły się już założone 
niedawno trawniki przy uli­
cach Ogińskiego i Buczka, Bie­
ruta i Marchlewskiego. Niewie 
le osób, które ostatni raz wi­
działy Piłę przed kilku mie- 
S’’acami, poznałoby dziś ulicę 
Wodną i przylegające do niej 
bulwary. Wystarczyło niewiele 
tygodni, by po nawiezieniu zie 
mi i wyrównaniu terenu poja­
wiły sie tu spacerowe alejki, 
kwietniki i ozdobne krzewy.

Najbardziej zmieniły się 
główne trasy dojazdowe oraz 
pilskie przedmieścia: ulica Po­
znańska, osiedle Górne. Miasto 
wzbogaciło się o kilka parkin­
gów i wiat na przystankach

Ratusz w Rawiczu

Fot. — T. Tatarczyk

autobusowych. Wszystko to 
dzięki społecznej pracy miesz­
kańców, którzy rozumieją, że 
awans Piły do rangi stolicy wo 
jewództwa to nie tylko wyróż­
nienie i zaszczyt, ale także zo­
bowiązanie do jeszcze aktyw­
niejszej pracy nad uporządko­
waniem terenów miejskich. 
Wartość prac wykonanych w 
czynie społecznym wynosi po­
nad 7 milionów złotych.

VII Zjazd PZPR coraz bliżej. 
By godnie uczcić to ważne wy 
darzenie w życiu kraju, miesz­
kańcy Piły zobowiązali się prze 
pracować społecznie jeszcze 
około 25.000 godzin, dzięki cze 
mu zostaną zniwelowane i przy 
stosowane pod zasiew traw te­
reny na osiedlu Górnym, za­
kończy się także kompleksowe 
zagospodarowanie bulwarów, 
rozpoczną się prace moderni­
zacyjne w Parku Staszica. Mia 
stu przybędzie 35 000 drzew i 
krzewów liściastych, 20 000 
krzewów róż, tysiąc drzew ig­
lastych, 10 000 bylin.

Dla uczczenia zjazdu partii 
zakłady pracy podejmują zobo­
wiązania produkcyjne. Załoga 
Pilskiego Przedsiębiorstwa U- 
sługowo-Nakładczego Przemy 
słu Terenowego postanowiła 
uszyć ponad plan ubrania dzie 
cięce na eksport za sumę 
200.000 złotych. Ćwierć milio­
na złotych wynosi wartość zo­
bowiązań Odlewni Aluminium 
Zakładów Metalurgicznych 
„Pomet”. Zakład Przemysłu 
Drzewnego dostarczy dodatko 
wo m. in. tarcicę, której war­
tość wyniesie 3,4 min zło­
tych, a zakład nr 4 „Pozbetu” 
zwiększy dodatkową produkcję 
o 200 metrów sześciennych blo 
ków żużlowo-betonowych na 
rynek wewnętrzny.

W zakładach produkcyjnych 
i instytucjach odbywają się ze 
brania załóg, na których podej 
mowane są dalsze zobowiąza­
nia. Ich realizacja przyczyni 
się do wykonania i przekroczę 
nia planów produkcyjnych, 
zwiększając dorobek, z jakim 
Ziemia Pilska powita VII 
Zjazd nartii. (zr)

Bezpłatna opieka lekar­
ska, którą objęto w na­
szym kraju całą lud­

ność pociąga za sobą wielkie
nakłady, 
zajmują 
jedno z 
wraz z

Wydatki na te cele 
w budżecie państwa 
głównych miejsc. A 
przyrostem ludności

zwiększa się coraz bardziej za 
potrzebowanie na świadczenia 
lekarskie. Rozbudowa szpita­
li, przychodni, a także wiej­
skich ośrodków zdrowia jest 
sprawą niezwykle, ważną.

Społeczeństwo nasze, dająe 
wyraz ofiarności i zrozumie­
niu tych potrzeb, składkami 
na Narodowy Fundusz Ochro 
ny Zdrowia wspiera działal­
ność placówek leczniczych, po 
maga w budowaniu nowych 
szpitali. Przez trzy lata, któ­
re minęły od powołania do ży 
cia Narodowego Funduszu Och 
rony Zdrowia na konto Kra­
jowego Komitetu NFOZ wpły 
nęło ponad 6,8 mld zł. Wiele 
załóg zakładów pracy zadekla 
rowalo się przekazywać od 
0,25 do 0.5 procenta swoich 
miesięcznych zarobków. W os 
tatnim czasie coraz więcej de 
klaracji napływa również ze 
wsi. Niektóre gminy już wy­
konały zobowiązania roczne.

W Kaliskiem bardziej niż w 
innych województwach ocze­
kiwana jest pomoc społeczeń­
stwa dla rozwoju lecznictwa. 
Potrzeby są tu duże. Wystar­
czy wspomnieć o budującym 
się nowoczesnym szpitalu w

zameldował o podjętym zobo­
wiązaniu wykonania całego 
planu na rok 1976 już w pier­
wszym miesiącu nadchodzącej 
pięciolatki. Gmina Doruchów 
do września wykonała swój 
plan roczny zbiórki na NFOZ 
w 130,5 proc., Godziesze i Łub 
nice w 110, Dobrzyca w 111,8 
a Mikstat w 104,8 proc. De 
przodujących należą również 
Brzeziny, Sieroszewice, Gra­
bów, Jarocin, Ostrzeszów, 
Przygodzice, Bolesławiec i Żer 
ków. Mieszkańcy gmin, rolni­
cy wsi kaliskiej zaczynają ro­
zumieć, że sami mogą sobie 
pomóc. Niewielkie sumy ja­
kie deklarują w skali rocznej, 
zebrane razem stanowią o- 
gromny kapitał, który prze­
znaczy się na budowę ośrod­
ków zdrowia tak im potrzeb­
nych.

Wartość planowanych inwe 
stycji na przyszłą pięciolatkę 
w zakresie służby zdrowia wy 
nosi 735 min zł dla całego wo 
jewództwa. Już dziś wiado­
mo, że nowe szpitale, przychód 
nie i ośrodki zdrowia jakie wy 
buduje się w Kaliskiem, po­
chłoną więcej. W celu odcią­
żenia tych kosztów, dla lep­
szego zaspokojenia potrzeb, ko 
nieczne jest wsparcie Narode 
wego Funduszu Ochrony Zdro 
wia. Przyjęty na lata 1976— 
1980 program inwestycji w

dziedzinie służby zdrowia wy 
maga jeszcze większej niż do 
tycnczas ofiarności ze strpny 
załóg pracowniczych i rolni­
ków. Wojewódzki Komitet 
NFOZ w Kaliszu biorąc pod 
uwagę dotychczasowy prze­
bieg zbiórki na Fundusz Och­
rony Zdrowia oraz potrzeby 
województwa i coraz większą 
świadomość społeczną jego 
mieszkańców — zaplanował w 
przyszłej pięciolatce zebrać o- 
koło 125 min zł. Ta suma zo­
stanie w całości przeznaczona 
na potrzeby woj. kaliskiego.

Społeczne poparcie, ambi­
cja i ofiarność mieszkańców 
miast i wsi kaliskich spraw­
dziły się wielokrotnie. Teraz 
również mamy tego dowody. 
Oto w środowiskach przemy-
słowych, 
szechne

postuluje się pow-
dobrowolne opo-

datkowanie wszystkich 
wników na rzecz NFOZ

praco 
w wy

sokcści 0,5 proc, od zarobków 
a rolnicy zamierzają zadekla­
rować 1 proc, od swoich rocz­
nych dochodów. Być może już 
niedługo dzięki temu znikną 
łóżka ze szpitalnych koryta­
rzy, a rolnicy z odległych wsi 
nie będą musieli całymi dnia­
mi oczekiwać przed drzwiami 
przychodni w kolejce do leka­
rza. Będą go mieli na miejscu 
w swoim ośrodku zdrowia.

BOGDAN PARDUS

PROGRAM I: 7.40 Propozycje do
Z Konina

siedzibie województwa na
łóżek oraz 
Pleszewie i 
nadchodzącej 
wstanie też 
województwa

szpitalach 
Sycowie, 

pięciolatce

850

W 
po—

na terenie
21 wiejskich oś

l.isty Przebojów; 
szych przyjaciół:

8.10 Melodie na

koncert rozrywkowy; 
1H i IV (jez. polski):
księżniczki”;

8.35 Bydgoski
■; 9.95 Dla kl. 
): „Zrękowiny
Radzieccy so-

liści i zespoły ludowe; 10.08 Arie 
wokalne, arie instrumentalne; 10.30 
„Rozmyślania nad Christą” — 
pow.; 10.40 Nagrania z gwiazdą; 
11.85 Nie tylko dla kierowców; 
1.1.12 Rep. z IX Miedzynar. Kon­
kursu Pianistycznego im. F. Cho­
pina w Warszawie; 12.25 Olsztyn
JM muzycznej antenie; 13

13.15 Dom i my
„Ma- 
13.30

Katalog wydawniczy; 13.35 Przeho 
je z Berlina; 11 Sport to zdrowie;

„Człowiek środowisko1
MAS Spotkanie z folklorem; 14.35 
JMosenki do słów A. Osieckiej; 
18.S5 listy z Polski; 15.10 Muzyka 
na wolnej przestrzeni; 15.30 Estra 
<łą przyjaźni; 16.96 U przyjaciół; 
16.11 Z polskiej fonoteki; 16.30 Ak 
tnalności kulturalne; 16.35 Studio 
jazzowe PR; 17 Fadiokurier; 17.20 
Ryuncrstop; 17.40 Radio Roma pre­
zentuje; 18 Muzyka i Aktualności; 
T8.39 Przeboje non stop; 19.15 Pa­
rad* polskiej piosenki; 2*!.O5 
NURT — „Podstawowe części skla 
dowe życia społecznego”; 20.25 
Koncert życzeń; 21.20 Rep. z IX 
Międzynar. Konkursu Pianistycz- 
wsgo im. F. Chopina w Warsza­
wie; 22.2n Gra zespół Rojadżijewa; 
22.28 „Uczeni w anegdocie”; 22.45 
Piosenki Emila Sojki; 23.95 Ko­
respondencja z zagranicy: 23.10 Z 
wokalistyką na ty; 23.40 Melodie 
srebrnego ekranu.

WIADOMOŚCI: 0.01. 1. 2. 3.
5, 6. 7, 8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 23, 
21. 22. 23.

PROGRAM II: 7.35 Na organach 
<r» W. Karolak; 8.3Ł Sprawy co­
dzienne; 8.55 Muz. spod strzechy; 
9 Skrzypek D. Ojstrach gra utwo­
ry J. Brahmsa; 9.40 Tu Radio — 
Moskwa; 19 „Czysta dusza” — 
pow.; 10.19 W hołdzie Chopinowi; 
18,49 Nie ma marginesu; 11 „Spot- 
kinny się w Zielonej Dolinie” — 
pow.: 11.20 Śpiewa Jerzy Połomski; 
11.35 PKO Twój Bank — Twój do­
radca; 11.45 Od Tatr do Bałtyku; 
1ŁM Radiowa poradnia rodzinna; 
13 „Młodzież a chorołry wenerycz­
ne”; 13.20 Muzyka; 13.35 Nim się 
książka nkaże — „Jak trudno ko- 
ehać” — pow.; 13.55 Mini przegląd 
folklorystyczny; 14 Więcej, lepiej, 
tąpiej; 14.15 Czas i ludzie; 14.35 
„Dźwiękowe wydanie miesięcznika 
„Jazz”; 15 Program dla dziewcząt 
i chłopców; 15.40 Nowiny i nowin­
ki muzyczne; 16 Z mikrofonem 
przez trzy zmiany; 17.25 Aut*, 
ekonom.; 17.35 Spotkanie z PWSM; 
17.56 Felieton aktualny F. Fornal- 
e>yka; 18.95 Muzyka po pracy; 18.13 
Problemy polskiej oświaty; 19 Pieś 
•d kurpiowskie K. Szymanowskie­
go: 19.15 Kwintet A. Kurylewicza; 
Ifł.*) Rep. literacki „Siedem li- 
etów”; 20 Recital klawesynowy
(stereo
tt.St Refleksje

ogólnopolskie na UKF)
po „Warszawskiej

Jesieni”: 22.M Promenada — prze­
gląd wydarzeń kulturalnych za gra 
nici; 23 Carmina Burana XIII w.; 
23.35 Co słychać w świecie; 23.40 
Goście Jazz Jamboree.
ąimii lilii ii il.. tuj

STRONA

Sprawy codzienne

Według kompetencji

Uznanie dla najlepszych

kombajnistów i traktorzystów
Podczas spotkania z władza 

mi województwa w Koninie 
poświęconego ocenie kampa­
nii żniwnej i omówieniu zadań 
w sezonie jesiennych prac po 
lowych ogłoszono wyniki tego 
rocznego współzawodnictwa 
żniwnego kombajnistów i trak
torzystów. I sekretarz KW
PZPR Tadeusz Grabski i wo- 
jewoda koniński Henryk Kaź 
mierczak podkreślili znaczenie 
wysiłku kombajnistów i trak 
torzystów w sprawnym przepro 
wadzeniu tegorocznych żniw. 
Do współzawodnictwa najlicz 
niej przystąpili pracownicy z 
pionu kółek rolniczych, obsłu 
gujacego rolnictwo indywi­
dualne, oni też zajęli czołowe 
miejsca w ogłoszonym przez 
władze wojewódzkie konkursie 
żniwnym.

Nagrody pierwsze zń najlen
sze wyniki współzawod-
nictwie pracy (telewizory ko­
lorowe wartości po 21 500 zł) 
otrzymali: kombajnista Roman 
Łysiak ze Spółdzielni Kółek 
Rolniczych w Strzałkowie, któ

ry w czasie żniw na kombaj­
nie Bizon przepracował 308 go 
dżin, sprzątając zboże z 264 
ha, a także traktorzysta Jerzy 
Lewandowski z SKR Osiek 
Mały, (w ciągu 210 godzin sko 
sił snopowiązałką 130 ha zbóż). 
Drugie miejsca i nagrody w po 
staci telewizorów o czarno-bia 
łym ekranie przyznano: kom 
bajniście Adamowi Krzesiń- 
skiemu z RSP Wtorek w gm. 
Wilczyn za omłócenie kombaj 
nem Bizon 252 ha zbóż w cią­
gu 394 godzin oraz traktorzyś 

cie Kazimierzowi Rogowskiemu 
z SKR Koło za skoszenie sno 
powiązałką 123 ha zbóż w cią 
gu 201 godzin. Magnetofony 
kasetowe za zajęcie trzeciego 
miejsca wręczono: kombajniś 
cie Stanisławowi Nowakowi z 
SKR Wierzbinek i traktorzyś 
cie Eugeniuszowi Nawrockiemu
z SKR Skulsk.

Ponadto 120 najlepszych we 
współzawodnictwie żniwnym 
kombajnistów i traktorzystów 
z PGR, RSP i kółek rolniczych 
otrzymało dyplomy uznania i 
nagrody pieniężne, (emp)

rodków zdrowia. Trzeba do­
dać, że nawet te inwestycje 
nie załatwią występujących w 
tym zakresie potrzeb.

Tę sytuację kaliskiego lecz­
nictwa dostrzeżono na szczeb­
lu centralnym. Z zebranych 
przez trzy lata funduszów — 
dla województwa kaliskiego 
przeznaczono 49 min zł. Pie­
niądze te zainwestowano w 
budowę ośrodków zdrowia w 
Raszkowie, Brzezinach, Ceko- 
wie, Przygodzicach i Lewko- 
wie. W Bolesławcu, Czarnym 
Łesie i Daniszynie buduje się 
kolejne. Oprócz tego za pie­
niądze z Funduszu Ochrony 
Zdrowia wykonano remonty 
w szpitalach i przychodniach 
w Ostrowie i Sycowie, Miks­
tacie i Kępnie. Zakupiono też 
sprzęt i niezbędną aparaturę.

Plan zbiórki na NFOZ przy 
jęty w woj. kaliskim od pierw 
szego czerwca zakłada wpły­
wy do końca roku na ogólną 
sumę 10.362.000 zł. Do 30 sierp 
nia br. zrealizowano go już w 
63,5 proc., przekazując na kon 
to 6.584.000 zł. Największą o- 
fiarność i wyczucie społecznej 
potrzeby okazują pracownicy 
przemysłu. Ale w. dyskusjach, 
przedzjazdowych nad Wytycz 
nymi zauważa się coraz więk­
sze zrozumienie i zaintereso­
wanie Funduszem Ochrony 
Zdrowia w gminach. W ostat 
nich miesiącach rolnicy woje­
wództwa kaliskiego wnłacili 
na NFOZ prawie 7,5 min zło­
tych. Wiele gmin w ramach 
zobowia.zań przedzjazdowych 
zadeklarowało się przyspieszyć 
wykonanie planu rocznego 
zbiórki. Gmina Koźminek zo­
bowiązała sie do wvkonania 
w 100 proc, ulanu składek na 
NFOZ do 30 września. Urząd 
gminy w Mikstacie natomiast

WB

WIADOMOŚCI: 4.30. 5.39, 6.39,
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.39, 
23.30.

PROGRAM III: 7.05 Muzyczna ze­
garynka; 8.05 Kiermasz płyt; 8.30 
Co kto lubi; 9 „Śledztwo prowadzi 
radca Heumann”; 9.10 Gra Ork. P. 
Faitha; 9.30 Nasz rok 75; 9.45 Sorge 
Baudo dyryguje Symfoniami Ho- 
neggera; 10.15 Fantazja elektrycz­
na; 19.35 Klasycy jazowej wokali-

Swiątkiewiczem; 20.25 Saksofon, 
flet i smyczki — Stan G-etz i Hu­
bert Laws; 20.45 Język niemiecki; 
21 Reminiscencje muzyczne; 21.50 
Opera — R. Straussa „Salome”; 
22.08 Śpiewa K. Gott; 22.15 Pow. w 
wyd. dżw. „Solaris”; 22.45 Konc. 
rozrywk.; 23 Chwila poezji; 23.05
Laboratorium magazyn;

styki Biilie Holiday; 10.50
„Mnich” — 11 ode. pow.; 11 Samba 
na instrumenty; 11.20 Życie rodzin 
ne — magazyn; 11.50 Klasycy jaz­
zowej wokalistyki — Cab Callo- 
way; 12.25 Za kierownicą; 13.45 Czy 
tamy pamiętniki — C. Albaret 
„Monsieur Proust”; 14 B. Smetana 
„Moja Ojczyzna”; 14.30 „Mały mti-

Śpiewa Natasza Czarmińska.
WIADOMOŚCI: 5, G, 7, 8, 

12.05, 15, 17, 19.30, 22.

23.50

10.30,

zyk” M. Delpech; 14.35 Mój
świat rozkołysany — gawęda; 14.45
Pastisze w stylu dixie; 15.10 Na
fletni Pana gra G. 
Sezam pod Trójką: 
fiowujemy piosenki

Zamfir; 15.30
15.40 Rozszy-

16.05 „Suita
Siuksów” gra Freddie Hubbard; 
16.15 Przebój za przebojem; 16.45 
Nasz rok 75; 17.95 „Śledztwo pro­
wadzi radca Heumann”; 17.15 Kier 
masz płyt; 17.49 Fotoplastikon; 18 
Mnzykobranie: 18.39 Polityka dla 
wszystkich; 13.45 Budapeszteńskie 
muzykalia; 19.15 Książką tygodnia; 
19.35 Muzyczna poczta UKF; 29 Wi° 
czór autorski — spotkanie z R.

£ TElEOMIZia J
PROGRAM I: 6.30 — TV Tech­

nikum Rolnicze — Uprawa roślin, 
1. 4: „Powstawanie i kształcenie 
się gleb”; 7 — TV Technikum Roi 
nicze — Hodowla zwierząt. 1. 2: 
„Układ krwionośny i oddechowy”; 
8 — TV Kurs Informatyki — „Kom 
pleksowa automatyzacja zarządza­
nia oraz sterowania pracami tech 
nologicznymi i produkcyjnymi”; 
19 — Język polski, kl. II lic. — 
Aleksander Puszkin; 19.35 — „Wspa 
niałe słowo — wolność” — radź, 
film fab. (kol.); 13.45 — TV Tech 
nikum Rolnicze — Fizyka. 1. 33: 
„Światło i kwanty”; 14.39 — TV 
Technikum Rolnicze — Uprawa ro­
ślin, 1. 41: „Pielęgnowanie i zbiór 
zbóż”; 15.05 — Matematyka w

szkole .Wyrażenia dwumiano-
we i ułamki dziesiętne” (II); 16.30 
— Dziennik (kol.); 16.40 — „Obiek

18.05 
żyje

TSUka zdarzeń z nieodległej przeszłości skłania mnie do za- 
1\. proponowania próby nietradycyjnego spojrzenia na zja­

wisko, które przyjęliśmy określać umoionym, zaczerpnię­
tym z gastronomicznej branży hasłem — „kolega”.

Oto mam właśnie dyżur w drukarni, czyli tzw. „redakcji 
nocnej”. Być może nazwa ta jest cokolwiek zwodnicza, bo­
wiem — jak wynika z doświadczeń — sugeruje, iż przy te­
lefonach dyżuruje sztab dziennikarzy, którzy nocną porą za­
łatwiają skargi, przyjmują zażalenia i uwagi. Tymczasem 
dziennikarzy jest najwyżej dwóch i wespół z drukarzami 
troszczą się o to, by wczesnym rankiem, o oznaczonym ter­
minie „Głos” dotarł do rąk czytelników. Trzeba przejrzeć 
i opracować setki depesz nadchodzących z kraju i ze świata, 
nadać poszczególnym stronom ostateczny kształt. Proces 
skomplikowany, odmierzony minutowym harmonogra­
mem. Taki jest sens pracy „redakcji nocnej”. Rzecz jasna —
w uzasadnionych 
karz powinien również 
czytelnikowi.

Na biurku odzywa się

i nagłych wypadkach dzienni- 
zapewnić pomoc interweniującemu

telefon.
— Dobry wieczór, czy redakcja nocna? Tu mówi Wiśniew­

ski. Najpierw chciałbym zadać niedyskretne pytanie: czy lu­
bi pan jeździć autobusem?

— Może jaśniej i zwięźlej, proszę — próbuję sprowadzić 
rozmowę na właściwe tory; stos depesz rośnie, czas ucieka.

— A cóż to? Spieszy się panu? — „wykładowca” po dru­
giej stronie jest wyraźnie niezadowolony. — Telefonuję 
z dworca PKS. Nie dostałem się do autobusu, taki był prze­
pełniony. Ładna granda, co? Niech pan zaraz przyjdzie to zo­
baczyć. Czekam.„

— ...Proszę zrozumieć — usiłuję łagodzić sprawę — tu jest 
drukarnia; rozumie pan — depesze, maszyny, aktualne 
wydanie, czas... Niech pan zadzwoni jutro do redakcji dzień-' 
nej, do osoby, która się bezpośrednio tym zajmuje (po- 
daję numer), albo, jeśli pan woli, sam przekażę koledze...

— No, tak — słuchawka telefonu aż ciężka od ładunku ironii 
— wszyscyście z jednej gliny. Jak trzeba coś ważnego za­
łatwić, pomóc, to kładziecie po sobie uszy. A swego kolegę 
niech pan pocałuje w.—

Tu następuje zwięzłe określenie, zwieńczone tr zaśnięciem 
słuchawki.

Prawda, iż zawód dziennikarza — jeśli chce się w pełni za­
służyć na to miano — ma charakter szczególny. Reprezentuje 
on opinię publiczną, winien bronić słusznych interesów swoich 
czytelników i nie powinno być zdarzenia, obok którego może 
przejść obojętnie. Wszakże i u nas obowiązuje pewien po­
dział kompetencji, podyktowany zresztą troską o to, by je­
den człowiek, miast robić wszystko i w sposób przeciętny, 
specjalizował się w określonej grupie zagadnień, t większym 
pożytkiem nie tylko dla niego, lecz przede wszystkim dla za­
interesowanych, dla czytelników.

Tak więc jeśli zatelefonuje do mnie niewiasta z zapyta­
niem co ma robić jej córka po maturze — stosoicniej będzie 
odesłać ją do Działu Łączności z Czytelnikami, zaś panu, któ­
ry chce zaproponować pewne usprawnienia w ruchu autobu­
sowym — polecę naszego specjalistę od spraw komunikacji.

Mimo, iż takie rozwiązanie wy da je się najwłaściwsze, by­
wa, że jedyną reakcją jest wtedy „domyślne”: acha, kolega..

Czy tacy „koledzy” pokutują wyłącznie w środowisku 
dziennikarskim? Ależ nie. Dwa dni temu byłem świadkiem 
scenki na Dworcu Centralnym w Warszawie, kiedy to pe­
wien jegomość „pomylił adresy” i naurągał w niewybrednych 
słowach panience z informacji kolejowej za to, że nie mogła 
zmienić mu 1000 zł.

Jeśli urzędnik, kelner, sprzedawca, ktokolwiek — odma­
wia wykonania czynności wchodzącej w zakres jego obo­
wiązków, zasłaniając się przy tym „kolegą”, słusznie wyrazi­
my swą dezaprobatę i krytyczny stosunek. Trudna jednak 
winić np. bileterkę w kinie za złą jakość kopii filmou>ej, 
a listonosza za to, że przedłuża się remont najbliższej pocz­
ty — podobnie jak nie sposób mieć pretensje, iż w Urzędzie 
Stanu Cywilnego nie udzielają rozwodów, a bary mleczne 
nie przyjmują parasoli do naprawy.

ZBYSZEK KRUSZONA

— „Ekran a bratkiem”; 
.Radar”; 18.20 — „Czym 

(kol.); 18.50 —
„Muzyka i Mer- 
18.55 — „Poligon”

świat
Reklama — 
kury” (kol.); 
(kol.); 19.20 — 
(kol.); 20.29 — 
dzimy” (kol.); 
sacji: „Napad

Dobranoc i Dziennik 
„Przypominamy, ra 
20.25 — Teatr Sen- 

” — scen, i reż. —
Feliks Falk i Janusz Dymek; 21.20 
— „Pegaz” (kol.); 22.05 — Dziennik 
(kol.); 22.20 — Reklama (kol.); 22.25 
Wiadomości sportowe.

PROGRAM II: 16.50 — Język ro­
syjski — Kurs podstawowy, 1. 2
(kol.); 17.25 Bardzo długie po-
ciągi” — film (kol.): 17.45 — Par­
tia w działaniu; 18.05 — „Połaniec 
— godzina 0”; 18.35 — „YAO” —
film prod.
„Władcy buszu” (kol.) 
kania z Wielkopolską”

19
ode. pt. 
— „Spot

19.20 — Do
branoc i Dziennik (kol.); 20.2G — 
Informator turystyczny (kol.); 20.40 
— „Serdeczność pełna blasku” — 
7 twórczości kompozytorów rosyj
skich i radzieckich Sergiusz
Rachmaninow (kol.): 21.20 — „24 
godziny” (kol.); 21.39 — „Idziemy 
cło ciebie ziemio” — Wojskowy 
Film Dokumentalny: 22.10 — Język 
francuski. 1. II knrsu I stopnia; 
22.40 — Oferty.

„GŁOS WIELKOPOLSKI" - przedstawiciele w województwach: 
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Widok 69, tel. 22-79.
LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Grunwald 10, tel. centrali 
52-20, wewn. 10-70.
PIŁA: Zygmunt Rola, ul. Marchlewskiego 29, tel. 24-15.6 GLOS - 9 X 1975


